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Rafyflacja uKladów
polsko - czechosłow ackich

w  dalszym c.ągu obrad Sejm Ustawodawczy RP 
przyiai projekty ustaw o ratyfikacji ostatnich ukła­
dów z Czechosłowacją, utworzeniu Akademii Sztabu 
Generalnego i m. Uchwale dotyczącej ratyfikacji 
umów polsko-czechosłowackich towarzyszyła gorąca 
manifestacja na rzecz przyjaźni i współpracy oby­
dwóch państw.

W a r s z a w a  (PAP). 35 posie­
dzenie plenarne Sejmu ustawo­
dawczego otworzył w dniu 29 
stycznia br. wicemarszałek Barci, 
kowski. Na ławach rządowych za 
siedli — wicepremier, Korżyeki 
oraz ministrowie: Dąbrowski, 
Świątkowski, Rzymowski, Szyma 
nowski, Dybowski i Podedworny, 

Z powodu późnego zakończenia 
Prac komisji sejmowych, co unie 
mozhwiło doręczenie sprawozdań
posłów przepisowym terminie.

Izba wyraziła zgodę na dopusz­
czenie postępowania skróconego.

Poseł Cieślik (PPR) zreferował 
sprawozdanie komisji komunika­
cyjnej o rządowym projekcie usta 
wy o rozciągnięciu mocy obowią. 
żującej ustawy z 1921 r. o prze­
pisach porządkowych na drogach 
publicznych na cały. obszar woj. 
śląskiego. Izba przyjęła projekt 
ustawy jednogłośnie w drugim i 
trzecim czytaniu.

W imieniu komisji

granicznych poseł Nowacki (SD) 
złożył sprawozdanie o rządowym 
projekcie ustawy o ratyfikacji 
konstytucji światowej organizacji 
zdrowia, jak również porozumie, 
nia, zawartego przez rządy, re­
prezentowane na międzynarodo­
wej konferencji zdrowia oraz pro 
tokołu, dotyczącego Międzynaro­
dowego Urzędu Higieny Publicz-

Znaczenie tych aktów pra­
wa międzynarodowego polega na 
scaleniu wszystkich spraw nr:ę. 
dzynarodowych, dotyczących zdro 
wia, w  jednaj organizacji podle­
głej ONZ. Izba przychyliła się do 
wniosku referenta, uchwalając 
ustawę.

Również baz dyskusji przyjęto 
rządowy projekt ustawy o raty­
fikacji światowej konwencji pocz 
towej oraz porozumień Światowe 
go Związku Pocztowego, podpisa.

wierające sprawozdania komisji 
o projekcie ustawy, obowiązku 
społecznego oszczędzania, jak tez 
o projekcie ustawy o zbywaniu i 
dzierżawie oraz o przekazywaniu 
na własność związków samorządu 
terytorialnego niektórych katego­
r ii mienia państwowego, rozpa­
trzone będą na następnym posie 
dzeniu, które rozpocznie się , w I

H istoryczna um owa
Przemówieme firemlera Cyrankiewicza 

po powrocie do Warszawy
W A R S Z A W A  (P A P ).  — W dniu 29 bieżącego mie- 

siąea powróciła z M o s k w y do W a r  sz a w y delegacja 
rządowa z premierem Józefem Cyrankiewiczem na czele. 
W skład delegacji wchodzili wicepremier Gomułka i mi­
nister Przemyślu i Handlu Minc. Delegacji towarzyszyli 
wiceminister Grossfeld i wiceminister Różański.

krofonęni Polskiego Radia nastę-

dniu 30 ))m. o godz. 10.

Przybyłych powitali na dwor­
cu w Warszawie członkowie rźą- 
du z wicepremierem Korzyekim 
na czele, obecni również byli 
przedstawiciele akredytowanego 
w Warszawie korpusu dyploma­
tycznego.

Po powitaniach premier Józef
I Cyrankiewicz wygłosił przed mi-

Depesze z podziękowaniami
«13« prenílera Stalina I min. Mofotowa

praw aa- ! nych w Buenos Aires w 1939 r.

Manifestacja przyjaźni «tła. Czechosłowacji
głosował zaW dalszym ciągu poseł Kubicki 

(SL) przedstawił sprawozdanie 
komisji spraw zagranicznych o 
rządowym projekcie ustawy o ra. 
tyfikaeji umowy o współpracy 
kulturalnej między Polską a Cze­
chosłowacją, podpisanej w Pra­
dze 4 łipca 1947 r. Sprawozdawca 
powołał się na ważniejsze prze­
pisy tej umowy, przewidujące 
ułatwianie współpracy między 
przedstawicielami świata kultu- 
4T 1 nauki obu państw oęaz — co 
Jest nowością w tego rodzaju po­
rozumieniach międzynarodowych 
—- współdziałanie w zakresie usu 
Wania szkodliwych następstw i 
Wpływów niemieckiej piopagatt. 
dy antysłowiańskiej.

Trojekt ustawy ratyfikacyjnej 
przyjęty został jednogłośnie w 
drugim i trzecim czytaniu, co Izba 
powitała długotrwałymi oklaska­
mi.

Poseł Wagrowski (PPR) złożył 
następnie sprawozdanie komisji 
spraw zagranicznych o rządowym 
projekcie ustawy o ratyfikacji 
konwencji między Polską a Cze­
chosłowacją o zapewnieniu współ 
pracy gospodarczej wraz z załą­
czonymi porozumieniami — ped- 
1947*^ W Pr?^ze dnia 4 łipca

v Sprawozdawca podkreślił, że
d” czefCi a ° WsPÓ!pracy gospo­
s i. ,,e. .^P^wnia szeroką bazę 
nirr,i,WSpo ';i‘'acy °bu zaprzyjaźnio 

" l 1 (13rcdów. Podpisane układy 
gospodarcze stanowią niezwykle 
°®m®sły Punkt zwrotny w  na.

• ^  stosunkach gospodarczych, 
»jednocześnie są nowym i niespo 
tnównyiTI dotychczas typem u- 
Cvri”  oiiędzynarodowych, mogą- 
g0 . b.vć wzorem konstruktywne. 
Prac twórczego ustalenia współ- 
damf gospodarczej między naro-

Poseł gen. Zawadzki (PPR) 
twierdza, że umowy między Pol- 

a Czechosłowacją stanowią 
lewątpiiwie wyciągnięcie wszech 
troimych wniosków z doświad 

czen wspólnej historii, szczegół, 
“ f  z tragedii, która dotknęła oba 
narody w latach najazdu hitlerow 
sk.ego.

Robotniczej będzie 
ratyfikacją umowy.

Izba uchwaliła projekt ustawy 
w drugim czytaniu, po czym 
przed przystąpieniem do trzecie, 
go czytania — wicemarszałek 
Barcikowski udzielił głosu posło­
w i Dobrowolskiemu (PPS).

Polska demokratyczna i demo­
kratyczna Republika Czechosło. 
wacka nie mają już zagadnień, 
które je dzielą — stwierdza mów 
ca. Mają natomiast rozliczne za­
gadnienia, które je łączą w bu­
dowie systemu zbiorowego bez­
pieczeństwa i ustalaniu dobroby­
tu naszych krajów.

Związek parlamentarny pol­
skich socjalistów popiera w  całej 
rozciągłości konwencję i będzie 
za nią głosował.

W czasie trzecie 
go czytania pro­
jektu ustawy o ra 
tyfikaeji kon­
wencji między 
Polską a Czecho­
słowacją, następu 
puje gorąca mani 
feśtacja na rzecz 
przyjaźni obu nd- 
rodów. Posłowie 
wstają z miejsc. 
Wśród flługotrwa- 

Amb. Hejret łych oklasków ara 
basador Hejret dziękuje ukłonem z 
loży dyplomatycznej, za wyrazy 
szczerej sympatii. Wicemarszałek

Barcikowski stwierdza, że ustawa 
została w trzecim czytaniu jedno­
głośnie uchwalona.

Sprawozdanie komisji morskiej 
i handlu zagranicznego złożył 
poseł Wilanowski (SL), referując 
trzy dekrety.

Pierwszy z nich dotyczy orga­
nizacji i  zakresu działania władz 
administracji morskiej;

drugi dekret dotyczy zmiany 
niektórych postanowień ustawy z 
1920 r. o polskich statkach han­
dlowych morskich;

trzeci dekret mówi o utworze­
niu Morskiego Instytutu Rybac­
kiego.

Izba zatwierdziła w glosowa­
niu wszystkie trzy dekrety.

Akademia, Szfabu 
(jlencralnego

Ostatnim punktem . porządku 
dziennego było sprawozdanie Ko­
m isji Wojskowej o dekrecie o 
utworzeniu Akademii Sztabu Ge­
neralnego. Sprawozdawca poseł 
Szałkowski (SD) stwierdził, iż 
utworzenie tej Akademii wypeł­
nia lukę w szkoleniu naszych za­
wodowych kadr oficerskich.

Dekret został jednogłośnie za­
twierdzony, po czym wicemar­
szałek Barcikowski zaniknął po­
siedzenie, zawiadamiając Izbę, że 
punkty porządku dziennego, za-

V/arszawa (PAP). Opuszczając 
granice Związku Radzieckiego, prze 
wodniczący polskiej delegacji rzą­
dowej premier Józef Cyrankiewicz 
wystosował następujące depesze:

„Do Prezesa Rady Ministrów 
ZSRR generaliśmusa J. W. Stalina.

Opuszczając Związek Radziecki 
spieszę wyrazić Panu w imieniu 
polskiej delegacji rządowej i w mo­
im własnym serdeczną wdzięczność 
za gorące przyjęcie zgotowane nam 
w Moskwie.

Umowy zawarte przez nas w Mo­
skwie zwiększają sile, polityczną i 
ekonomiczną Polski i stanowią do­
bitny dowód prawdziwej przyjaz­
nej współpracy między państwami. 
Umov;y te uizmocnią jiszczę bar­
dziej nienaruszalny sojusz radziec- 
k o-polski.

(—; Priiżęs Radjj Ministrów ¡¡pt- 
J. Cyrankiewicz.

Brześć, 20 stycznia 1048 r."
„Do wicepremiera ZSRR, mini­

stra spraw zagranicznych Pana W. 
M. Molotowa.

RP.

Powracając ze Związku Radziec­
kiego do Polski spieszę zapewnić 
Pana, ze rozmowy przeprowadzone 
w Moskwie wzmocniły w nas je sz ­
cze bardzie przekonanie o głębo­
kiej słuszności naszej współpracy i 
wspólnej lin ii p o lity c z n e j,  skiero­
wanej na wzmocnienie pokoju i bez 
pieczeństwa.

( ) Prezes Rady Ministrów  
J. Cyrankiewicz.

Brześć, 20 stycznia 1048 r."
Do Prezesa Rady Ministrów Bia­

łoruskiej Socjalistycznej Republiki 
Radzieckiej Pana P. k . Pomoma- 
fenki.

Opuszczając gościnną Białoruś 
Radziecką, proszę Pana o przyjęcie 
wyrazów wdzięczności, za ciepłe 
przyjęcie urządzone nam w Mińsku 
oraz życzenia szczęścia i dobrobytu, 
dla bohaterskiego w walce i w pra 
cy narodu białoruskiego.

(—) Prezes Rady Ministrów RP. 
J. Cyrankiewicz.

Brześć, 20 stycznia 1048 r.“

pujące przem ówienie:
„Z naszych rozmów w Moskwie 

przywozimy potwierdzenie całko­
witej zgodności obu rządów w  
ocenie sytuacji międzynarodowej, 
w ocenie dróg wzmacniających 
bezpieczeństwo naszych narodów, 
wzmacniających siły narodów mi 
tującyćh pokój i chcących w po­
koju i bez uszczuplenia swojej 
suwerenności podnosić swoją go­
spodarczą siłę, swoją zdolność 
bytu i swój dobrobyt.

Najdobitniejszym, najbardziej 
namacalnym dowodem są przy­
wiezione przez naą, podpisane 
przez ministra Minca umowy go­
spodarcze, handlowe i umowy o 
kredyeic. Realizacja tych umów 
oznacza po prostu inną, nową 
Polskę, Polskę nowych, potęż­
nych inwestycji, zmieniających w 
sposób szybki i zdecydowany 
strukturę ekonomiczną kraju i 
pozwalających dużym zrywem 
doganiać nasze kilkudziesięcio­
letnie opóźnienia w rozwoju prze 
mysłu, wywołane polityką za­
borców, a potem eksploatacyjną 
polityką zagranicznego kapitału.

Jest to więc umowa o historycz 
nym znaczeniu. Jest ona ponadto 
wzorem umówi dość rzadkim w 
innych szerokościach geograficz­
nych, umów — które przynosząc 
kredyt, nię tylko nic' krępują ży- 
c:a gospodarczego i nie dyrygują 
rodzajem produkcji, ale które po­
zwalają ną pełny i nie krępowany 
rozwój kraju. I  pod tym wzglę­
dem jest to wzór umowy o wiel­
kim znaczeniu.

Książki socjalistyczne płoną na stosach
H it le ro w s k ie  m e to d y  in  A ten a ch

O b ro n a  z b ro d n ia rz a
L©rd ¡P aken iiam  „ w j Sísela”  K o p f«

Z b liże n ie
£!<}sko ■ o s traw sk le

Poseł wojewoda Zawadzki infor 
muje następnie Izbę, że przed pa- 

między woj. ślą-
®st*awłb»r?WS:s:m a okręgiem »strawskiłn nastąpiło znaczne
= , ,-en e. Serdeczne powitania z 
2 W * '  u tk a ły  się delegacje eZe 

»słowackie w Polsce i polskie 
_ '-'Zeohosłowacji świadczą, że po 
rne niechęci między obu naro- 

?n*i były tylko sztucznie pod- 
niecane przez tych, którzy budo- 
. .a,J na nich swoje panowanie. 
Mówca zwraca uwagę na drobny, 
, ie 'Charakterystyczny przykład, 

h2!«ci pobicie, zarówno w Ka- 
wicach, w Opolu, jak i  Chorzo. 

wie uczą sfi 
skich

Berlin (PAP). Prasa donosi, że 
premier Dolnej Saksonii Kopr 
złożył oświadczenie, w którym 
usiłował bronić się przed oskarżę 
niami polskimi. Kopf przyznał 
jednak, że był podczas wojny 
współwłaścicielem firm y „Kopf 
et Bohe“ , która zawarła umowę 
z hitlerowskim „zarządem komisa 
rycznym“ . Zarząd ten prowidził 
z ramienia rządu niemieckiego 
administrację zrabowanych _ w 
okupowanych karjach majątków.

Dzienniki podkreślają, że w 
chwili gdy Kopia umieszczono na 
liście przestępców wojennych, nie 
byoł wiadomo, że chodzi o premie 
ra Dolnej Saksonii.

Londyn (Obśl. wl.). Brytyjski 
minister dla spraw Niemiec i

Austri; lord Pakenham oświad­
czył wczoraj, że zarzuty wysunię­
te przez Polskę w odniesieniu do 
premiera Dolnej Saksonii W ił" 
he ma Kopia są niesłuszne.

Po.ska domaga się wydania 
Kópfa jako przestępcy wojenne­
go. Min. Pakenham oświadczył, 
że dochodzenia brytyjskie w spra 
wie osoby Kopfa doprowadziły 
do ustalenia jego zupełnej nie­
winności (!!!)

Rzym. (PAP). Według informa­
cji agencji E łfteri Ellada jednost 
k i armii demokratycznej zdołały 
wtargnąć do miasto Ferres w 
Tracji. Po zniszczeniu fortyfika. 
eji miasto, oddziały wycofały się. 
Inny oddział armii demokratycz­
nej _ zaatakował oddziały wojsk 
ateńskich rozmieszczone w okoli­
cach Alexandropoli.

Sabotaży śol arm ii demokraty­
cznej w  Tracji wysadzili w  po­
wietrze 5 mostów i półtora km 
torów kolejowych. Oddziały ar­
m ii demokratycznej zaatakowane 
przez ,wojska ateńskie koło Lau- 
dikiko, przeprowadziły kontratak 
i ścigały nieprzyjaciela do Hryzo- 
petra, zadając mu ciężkie straty 
w  zabitych i rannych.

W dolinie Tessalii koło jeziora 
K  a r ł a konwoj samochodów 
wojsk ateńskich wpadł, w zasadz 
kę. Znaczne ilości materiału wo 
jennego wpadły w ręce wojsk 
gen. Markosa. Gwałtowne walki 
mają. miejsce koło Pierria Xanthi 
i  Arnea Kozeani. W okolicach u- 
wolnionych przez armię demokra

siętyczną ochotnicy zaciągają 
masowo do jej szeregów.

Paryż. (PAP). Według informą 
cji agencji Eam Press z Aten po­
licja rządu Sofulis-Tsałdaris prze 
prowadziła na wzór. hitlerowski 
konfiskatę książek w księgar­

niach Aten i Pireusu. Prasa re­
akcyjna domagała się spalenia 
wszystkich książek, zawierających 
doktrynę marksistowską, lub do 
tyczących zagadnień komunizmu, 
i socjalizmu.

„Niebezpieczna g r a 1
Dziennik szwedzki zaaiepekejear planem Marshaila

Policja hiszpańska strzela
do k a ż d e g o  „p o d e jrzan eg o **

fę spontanicznie czé- 
dzieci 1 _Ł?Twacltich piosenek, a
skich.

Klub poselski

słowackie — poi- 

Polskiej Partii

Komisja czechosłowacka 
wyjechała do Polski

P r a g a  (PAP). W czwartek wy 
jechała do Warszawy 20-osobowa 
naukowo - techniczna komisja 
czechosłowacka, która weźmie 
udział w naradach między obu 
państwami dotyczących badań i 
planowania gospodarczego,

W skład komisji wchodzą przed 
stawiciele czechosłowackiego u- 
rzędu planowania, ministerstwa 
przemysłu i techniki, państwowej 
rady badawczej oraz liczni rze­
czoznawcy.

Paryż. (PAP) Donoszą z Hiszpa­
nii, że frankistowska gwardia cy­
wilna .zastrzeliła 5 chłopów w pro­
w incji Teruel, biorąc ich za party­
zantów. Należy przypomnieć, że 
naczelne władze policji hiszpań­
skiej wjMały zezwolenie na użycie 
broni bez ostrzeżenia w stosunku 
do każdego podejrzanego.

Paryż. (PAP) Republikańska hi­
szpańska agencja prasowa „Ider

Nowy Jork (PAP). W środę 
uległ katastrofie i spłonął w  po­
bliżu Coalings w  Los Gatos Ca- 
nyon (Kałiforniiia) olbrzymi sa­
molot transportowy, grzebiąc pod 
swymi . szczątkami 33 pasażerów 
: członków załogi.

Press“ donosi, że w roku ubiegłym 
trybunały frankistowskie skazały 
na karę śmierci 322 republikanów. 
Wszystkie wyroki wykonano.

Wielki pożar 
czeskich zakładów
P r a g a  (PAP). W wielkich za­

kładach papierniczych w Locho- 
wicach wybuchł olbrzymi pożar, 
który w krótkim czasie objął ca­
łą fabrykę. 20 zespołów straży po­
żarnej zdołało zlokalizować po­
żar po usilnej akcji* ratując ma­
szyny, niemniej wyrządzone szko 
dy wynoszą ponad 15 milionów 
koron.

Sztokholm. (PAP). Dziennik 
„Folksvili:an“ wyraża zaniepoko­
jenie w  związku z udziałem Szvve 
ćji w  tzw. „planie Marshalla“ - 

Ministerstwo spraw zagranicz­
nych — pisze dziennik — zacho­
wuje w tej sprawie całkowite 
milczenie. Z Waszyngtonu jedna­
kowoż doniesiono, że Szwecja po 
winna się m. in. przyczynić do

Niemieccy robotnicy
zHowii grożą stroikiem

B e r l i n  (PAP); Jak donoszą, 
należy się liczyć z wybuchem no­
wej fa li strajków w Niemczech 
zachodnich. W strajkach weźmie 
prawdopodobnie udział około 4 
milionów robotników.

W Stuttgarcie na zebraniu de­
legatów rad zakładowych doma­
gano się proklamowania strajku 
miliona robotników Wirtember­
gii i Badenii. Ostatecznej decyzji 
jeszcze nie powzięto. W piątek 
zbiorą się kierownicy związków 
zawodowych Zagłębia Ruhry i 
Nadrenii, ażeby zadecydować w 
sprawie strajku 3 milionów ro­
botników w tym rejonie.

,W rejonie przemysłowym Dol­
nej Saksonii należy oczekiwać 
strajku 200 tys. robotników z po­
czątkiem przyszłego tygodnia. Ta 
część strefy brytyjskiej dotych­
czas nie była objęta strajkami 
protestacyjnymi przeciwko kata­
strofie aprowizacyjnej. Działacze 
związkowi w  Luenburgu postano 
w ili ogłosić strajk 2 lutego.

realizacji planu Marshalla, do» 
starczając swej rudy żelaznej.

„Fołksyilia-n“ wiąże te żądania 
z dążeniem Stanów Zjednoczo­
nych do odbudowania przemysłu 
metalurgicznego Niemiec w zna­
cznie większej skali, niż to było 
przewidziane uchwałami pocz­
damskimi,, i  wskazuje na niebez­
pieczeństwo udziału Szwecj.i w 
akcji, jednostronnie naruszającej 
decyzje międzynarodowe.

„Najbardziej niebezpieczne 
wszakże — oświadcza dziennik — 
są warunki polityczne, związana 
z planem Marshalla. Opinia pu­
bliczna powinna zmusić rząd do 
ujawnienia. Jak daiece zaangażo­
wał się on w tej niebezpiecznej 
grze, w którą państwa imperia­
listyczne ze Stanami Zjednoczo­
nymi na czele wciągnęły Euro­
pę“.

Ostatnie wiademeici z St. Meritz

Szwajcaria -
USA 5:4
(1:0, 1:1, 3:3)

St. Moritz (tel. wł,). Pierw­
sze spotkanie hokejowe roze­
grane w St. Moritz pomiędzy 
drużynami Szwajcarii i USA 
zakończyło się niespodziewa­
nym zwycięstwem gospoda­
rzy w stosunku 5:4.
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Kreską o polityce.

Londyn (API). Po niepowodze­
niu, jakiego doznała polityka 
Bevina w odniesieniu do Iraku, 
rozpoczęły się wczoraj w  Londy­
nie pertraktacje między rządem 
brytyjskim  a delegacją Trans- 
jordanii, domagającej się rew izji 
całego traktatu brytyjsko-trans- 
jordąńskiego z r. 1946.

Delegacja transjordańska do­
maga się ze szczególnym naci­
skiem zmiany aneksu wojskowe­
go do tego traktatu. Przewiduje 
on, że Brytyjczycy będą mieli 
prawo stacjonowania swych od­
działów w każdym miejscu 
Transjordanii, o ile uzyskają na to 
zgodę rządu tego kraju. Arabo­
wie są zdania, że ten punkt trak­
tatu stał się jedną z przyczyn, dla 
których nie przyjęto Trans­
jordanii do Organizacji Narodów 
Zjednoczonych.

Pragnąc za Wszelką cenę utrzy­
mać swą dominującą pozycję w 
kraju za .Jordanem, Brytyjczycy 
zgodzili się jakoby na udzielenie 
Arabom wolnej ręki w icli po­
czynaniach w Palestynie. Sensa­
cyjny artykuł na ten temat pu­
blikuje amerykański tygodnik 
,.Natien“ , który podkreśla, że W. 
Brytania postanowiła oddać 
Transjordanii większą część Pale­

styny w  zamian za możność uży­
wania baz lotniczych i  portów 
strategicznych.

A rtyku ł tygodnika „Nation“  na 
pisany przez żydowską dzienni­
karkę, L ilie  Schultz, stwierdza 
na podstawie całkowicie pew­
nych informacji, że w  połowie 
grudnia ub. r., a więc mniej wię­
cej w  3 tygodnie po uchwaleniu 
przez ONZ podziału Palestyny, 
Wielka Brytania i Transjordanii» 
zawarły ta jny układ, na pod­
stawie którego x\nglicy zo-

bowiązall się „nie przeszka­
dzać Transjordanii w  zajęciu 
Palestyny'-. Układ przewidywał 
że legion T r a n s jordański uderzy 
w  odpowiedniej chw ili na Pale­
stynę, zajmie ją, przy całkowitej 
neutralności władz brytyjskich. 
Cały obszar Palestyny, z w yjąt­
kiem okręgu Negeb na południu 
kraju, miałby przejść pod admi­
nistrację Transjordańską. Okręg 
Negeb, ważny ze względów stra­
tegicznych przeszedłby pod ad­
ministrację Brytyjczyków, którzy

Co pisze zagranica
o u m o w ie  m ięd zy  P o ls k ą  »  2S.II.lt

Niemieckie piany 
opanowania świata

B e r l i n  (PAP}. W toczącym 
się przed Trybunałem Norymber­
skim procesie przeciwko byłym 
dyplomatom hitlerowskim ujaw­
nione zostały szczegóły tajnego 
planu nazistowskiego, przewidu­
jącego podział śwista na 2 sfery 
wpływów, podlegających Niem­
com i Japonii.

W myśl tego planu, którego 
twórcą był von Stibbcntrop. po 
upadku Anglii, miało być utwo­
rzone wielkie imperium niemiec­
kie, obejmujące ZSRR i Bliski 
Wschód. Lin ia demarkacyjna z ■ 
Japonią miała przebiegać wzdłuż | 
Uralu i

Paryż (PAP). Wszystkie dzien­
n ik i poświęcają obszerne notatki 
lub artykuły poisko - radzieckie­
mu układowi handlowemu.

Organ MRP „Aube“ podkreśla, 
że układ p o l s k o - r a d z i e c k i  
świadczy o tym, że Związek Ra­
dziecki zamierza okazać pomoc 
Polsce w odbudowie przemysłu. 
„Combat“ zaznacza, że pomoc Zw. 
Radzieckiego odpowiada w przy­
bliżeniu pomocy, jaką Polska mo­
głaby otrzymać w ramach planu 
Marshalla.

„Humanité“ zwraca szczególną 
uwagę na okoliczność, że układ 
polsko - radziecki, umożliwiający 
odbudowę przemysłu polskiego i 
wyżywienie ludu polskiego — nie 
został uzależniony od żadnych wa 
runków politycznych.

Nie ma żadnego porównania — 
pisze dziennik — między tym u- 
kladem, posiadającym czysto go­
spodarczy charakter, a planem 
Marshalla, który zagraża pań­
stwom, uczestniczącym w tym 
planie.

*
Londyn (PAP). Dzienniki bry­

tyjskie podały szczegółową treść 
układu handlowego polsko-ra­
dzieckiego. „Times" zaznacza, że 
układ ten dopomoże Polsce w

Odbudowa i rozbudowa kulturalna
Moment ’uauguracji prac Rady Głównej do Spraw Nauki i

Szkćlnictwr Wyższego, stał się okazją do wypowiedzi Prezydenta 
IIP., będącą wymownym dowodem, że zagadnienia nauki, ku ltury 
i sztuk] w  Polsce są u nas doceniane należycie i otaczane opieką- 
Po eszycls sukcesach w odbudowie gospodarczej nadszedł obecnie 
czas na planową akcję w zakresie udostępnienia i upowszechnie­
nia dóbr duchowy b,

Dla Państwa nie jest obojętne, jaka atmosfera panować będzie 
w instytucjach, którym powierzono wychowanie nowych pokoleń. 
Ze smutnej pr esz-łości wyciągnięto w dekrecie konsekwencje, dyk­
towane zachodzącymi obecnie przemianami ideologicznymi, spo­
łecznymi i gospodarczymi, konsekwencje, które równają się zasad­
niczej reformie.

Organizację szkolnictwa wyższego powierza dekret ministrow i 
oświaty. Minister oświaty wykonywać będzie swe zadanie przy 
współudziale Rady Głównej do spraw Nauki i Szkolnictwa Wyż­
szego. Rada ta rozpoczęła w dniu 22 bm. swoje prace.

„Trudu nic zgodzić się z wypowiedzią ob. Krassowskicj 
— mówił Prezydent Bierut' — że na tę reformę o wielkim spo, 
łecznym i ogólno-narodowym znaczeniu czekało się zbyt długo. 
Konieczn szybkiej i wszechstronnej realizacji zadań, obję­
tych przez Radę Główną, nie ulega wątpliwości, ale jest rzeczą 
również niewątpliwą, że pomyślne tego wypełnienie zależy w7 
znacznej mierze od zaufania, poparcia i pomocy ze strony 
wszystkich pracowników nauki i ze strony istniejących organi­
zacji naukowych. To zaufanie i poparcie zależy oczywiście 
od szybkiego przezwyciężenia do końca oporów, jakie istnieją 
jeszcze w psychice pewnych kół inteligencji naukowej, peł­
nej często dobrej woli, ale ulegającej wciąż jeszcze obawom, 
czy zmiana ustalonych zdawna fonu i metod nie załamie sa­
mej fundamentalnej struktury, na której opierał się dotych­
czasowy system wychowawczy.

Do obaw występujących wśród niektórych intelektualistów 
należy obawa przed ideą planowości w regulowaniu i  przy­
śpieszeniu postępu społecznego. Dawna liberalna nauka spo- 
łeezno-ekonomiczn-s odrzucała realność takiej idei. Ale nauka 
ta brała za podstawę swych badań inne stosunki niż te, które 
powst. ?y u nas w wyniku wojny i w wyniku unarodowienia 
podstawowych gałęzi przemysłu, transportu, komunikacji i kre 
dytu. Idee planowania w dziedzinie naukowych prac badaw. 
czych, w  dziedzinie kształcenia kadr fachowych, w dziedzinie 
upowszechnienia oświaty i kultury jest tylko prostą konsek­
wencją planowania gospodarczego, prostą konsekwencją uno. 
wocześnienia stosunków społecznych, gospodarczych i politycz­
nych.

Upowszechnienie nauki, oświaty, ku ltury i sztuki nie ozna­
cza bynajmniej obniżenia ich poziomu. Nie oznacza też w żad­
nym razie ograniczenia wolności pracy badawczo-naukowej. 
Wprost przeciwnie — otwiera bez porównania szersze pole dla 
twórczości uczonego, podnosząc jego autorytet w  sercu i świa­
domości mas ludowych. Wzrost dobrobytu oświaty i ku ltury 
Narodu r -szerzą automatycznie zapotrzebowanie na książkę, 
na pracę twórczą badacza, wychowawcy, poety, pisarza i ar­
tysty.

Oczywiście procesy tego rodzaju wymagają pewnego okre­
su dojrzewania, nie rodzą się nagle. Ale już się zaczęły, już 
dają znać o sobie, tylko ludzie nie umiejący patrzeć, nie spo. 
strzegają tego.“

Słowa Prezydenta R. P. rozpoczynają wielkie dzieło: walkę
• światło, o kulturę, o wolności dachowe. Nie ma dobrobytu bez 

oświaty.
Nasze dotychczasowe osiągnięcia gospodarcze pozwalają wie­

rzyć to, że i  w  dziedzinie oświatowej stać nas ua wielkie po­
sunięcia i zwycięstwa. (|m«n)

wykonaniu planu odbudowy prze 
mysłu. Dziennik zwraca uwagę 
na to, że układ handlowy polsko- 
radziecki stanowi dla Polski rów­
nowartość pomocy, jaką Polska 
ewentualnie otrzymałaby w ra­
mach planu Marshalla.

„Daily Worker" podkreśla, że 
układ handlowy polsko - radziec­
ki stwarza warunki, sprzyjające 
dalszemu rozwojowi polskiego 
przemysłu i rolnictwa, dzięki cze­
mu Polska będzie mogła jeszcze 
bardziej rozszerzyć swe stosunki 
handlowe z Wielką Brytanią.

D z ie n n ik  podaje, że układ pol­
sko-radziecki jest żywym dowo­
dem gospodarczego postępu obu 
krajów. W końcu „Daily Worker“ 
stwierdza, że podczas negocjacji 
handlowych przedstawiciele obu 
krajów wykazali zgodność poglą­
dów na międzynarodową sytuację 
polityczną.

utworzyliby tam swoje bazy 
wojskowe.

Układ przewidywał, że wszy­
stkie porty i lotniska będą ad­
ministrowane przez władze bry­
tyjskie.

Pertraktacje anglo - transjor- 
dańskie, kt:re rozpoczęły się 
wczoraj w  Londynie, stoją pod 
znakiem wzmocnienia pozycji de­
legacji transjordańskiej, ośmie­
lonej niepowodzeniem Brytyjczy­
ków w ich próbach nacisku na 
Irak. Jak przypuszczają obserwa­
torzy, Transjordania nauczona 
doświadczeniem Iraku, nie ze­
chce uczynić nic, co mogłoby stać 
w sprzeczności z interesami na­
rodu transjordańskiego.

Prosimy do środka! Dzisiaj specjalne przedstawienie 
mas!

dla zerokich

Mikołajczyk dążył do wywalania przewrotu
Zeznania oskarżmijch w sreeesie grupy szpiegowskiej

Olsztyn (PAP). W drugim dniu 
rozprawy przeciwko rnikołajczy- 
kowskiej grupie szpiegowskiej 
oskarżony Borek zbija twierdze­
nia innych współoskarżonych ja ­
koby siatka szpiegowska łączyła 
ich tylko w luźny związek.

Z kolei zeznaje oskarżony Wi- 
śniorz, przyznając się, że dostar­
czył dwukrotnie Borkowi infor­
macji o charakterze tajemnicy j 
państwowej i skontaktował go z ) 
komendantem RKU, _ który  ̂ był j 
Borkowi potrzebny do wywiadu j 
wojskowego. W tej chwili, na roz 
prawie, rozumie już, że działal­
ność PSL-n zmierzała do wywoła

nia przewrotu. Poprzednio rzeko, 
mo wprowadzony był w błąd pla

K ry z y s  rz ą d o iu jj we  F ra n c ji
ifj m i r a z e m  za że g n a n y

Paryż. (PAP) Agencja France 
Presse donosi, że komisja finan­
sowa Zgromadzenia Narodowego 
odrzuciła projekt ustawy o wy­
cofaniu z obiegu 5-tysięcznych 
frankowych banknotów.

20 członków komisji głosowało 
za p r o je k te m  20 — p rz e c iw k o  
p r o je k to w i,  a 3 w s t r z y m a ło  s ię  o d  
g ło s u . W  m y ś l r e g u la m in u  o b ra d  
Z g ro m a d z e n ia , ró w n o ś ć  g ło s ó w  w

Niemcy m zwrócić
wywiezionych * Polski
m aszyn  d ru k a rs k ie !*
Berlin (PAP). Władze polskie 

wystąpiły w  swoim czasie z wnio 
skiem o zwrot polskich „maszyn, 
drukarskich, używanych przez 
wydawnictwo „Deutscher Ver­
lag“ . Wydawnictwo to, znajdują­
ce się w  strefie’ amerykańskiej, 
drukuje dziennik „Tagesspiegel“ , 
znane ze swych antypolskich i 
rewizjonistycznych wystąpień.

Niemieckie wydawnictwo przy­
znało, że maszyny te stanowiły 
własność polską, gdyż zostały za­
brane w roku 1939 z drukarni 
dziennika „Moment“ w  Warsza­
wie. Podczas transportu do Nie­
miec maszyny te — jak stwier­
dza wydawnictwo „Deutscher 
Verlag“ ?— uległy zniszczeniu. 
Wydawnictwo to, które przepro­
wadziło remont tych maszyn, 
uważa, że, pokrywając koszty na­
prawy, otrzymało prawo własno­
ści maszyn.

Władze p o l s k i e  zamierzają 
wszcząć odpowiednie kroki prze­
ciwko temu niesłychanemu po­
stępowaniu wydawnictwa nie­
mieckiego.

komisji oznacza odrzucenie pro. 
jektu. Za projektem głosowali so 
cjaliścł, członkowie republikań­
skiej partii ’ udowej (MRP) oraz 
3 radykałowie.

i?
Paryż (PAP). W czasie dysku­

sji nad sprawą wycofania z obie­
gu banknotów 5-tysięcznofranko 
wych p r e m ie r  Schuman p o s ta w ił  
p rz e d  Z g ro m a d z e n ie m  k w e s t ię  
zaufania. W oświadczeniu swym 
premier podkreślił,, że wskutek 
odrzucenia przez komisję projek­
tu ustawy o wycofaniu bankno­
tów, rząd stawia wniosek zaufa­
nia.

327 głosami przeciwko 241 Zgro 
madzenie uchwaliło zaufanie dia 
rządu. Deputowany komunistycz­
ny, Jacques Duclos, oświadczył, 
że stronnictwo jego chęe wie­
dzieć, w  jak i sposób rząd zamie­
rza spłacić banknoty 5-tysięezno- 
frankowe, wycofane z obiegu i za 
mrożone w bankach.

Premier Schuman odpowie­
dział, że w  obecnej chwili nie 
może udzielić wyczerpujących od 
powiedzi na to pytanie.

T ru m a n  usixtua
rooseweltowców  

Nowy Jork. (PAP). Duże wra­
żenie w kołach waszyngtońskich 
wywołał fakt udzielenia przez pre 
zydenta Trumana _ dymisji prze. 
wodniczącemu Rady Gubernato­
rów Federal Reserve System — 
Ecclesowi i mianowania na jego 
miejsce republikanina Thomasa 
Mc Cade'a — prezydenta Federal 
Reserve Bank w Filadelfii.

Eecles, którego mandat upły­
wał dopiero w  roku 1958, ucho­
dził za związanego z rooseveltow 
skim Nowym Ładem: Zdecydo­
wanym przeciwnikiem poglądów 
Ecclesa jest minister skarbu. John 
Snyder, ultrakonserwatywny ban 
kier z rodzinnego stanu Trumana 
— Missouri! Dymisja Ecclesa o- 
ceniana jest jako zwycięstwo Sny 
dera i stających za nim kół Wall 
Streetu.

szczykiem legalności tego stron* 
mietwa.

Po przerwie obiadowej zeznaje 
członek zarządu wojewódzkiego 
PSL oskarżony Szafarzyński. Wy 
jaśnia on sądowi okoliczności swe 
go udziału w zabójstwie czterech 
kobiet narodowości żydowskiej w 
roku 1943 na terenie Zamojszezy- 
zny.

Na tym Sąd przei-ywa zeznania 
oskarżonych i odracza rozprawę 
do dnia następnego.

W ie lk a  k a ta s tro fa
w Z a g łę b il i  R ii l ir y
Wuppertal (API). Wydarzyła 

się tutaj wielka katastrofa tram­
wajowa, w  wyniku której 12 osób 
zostało zabitych a 33 rannych. 
Rozpędzony wóz tramwajowy, 
przepełniony ludźmi wyskoczył z 
szyn i uderzył całą siłą o słup że­
lazny. Przyczyną katastrofy było 
złe funkcjonowanie hamulców.

6 tys . prg ivatngpch h u r to i r n i
o t r /y m a  kom *e»|e

Warszawa (API). Akcja końce- | drogeryiJBej 
sjonowania przedsiębiorstw hur- j zbożowej, 
towych sektora prywatnego za. j— ————  
kończona zostanie zgodnie z usta 
wowym terminem do dnia 31 
kwietnia br. Natomiast termin 
koncesjonowania placówek pry­
watnych handlu detalicznego — 
w związku z napływaniem no­
wych podań — przedłużony zo­
stanie do końca br.

W ramach akcji koncesjonowa 
nia przedsiębiorstw wydane zosta 
ną koncesje przeszło 6 tysiącom 
placówek hurtowych. W pierw­
szej kolejności rozpatrywane są 
wnioski złożone przez hurtownie 
handlu zagranicznego oraz przed 
siębiorstwa branży aptekarsko-

częsoiowo branży
i

P olska i  C ze ch os łow ac ja  p rz e c iw n e  
w łą c z e n iu  N ie m ie c  i  J a p o n ii do  IT O

Ha wanna (API) Na toczącej się 
w Hawannie konferen. dla spraw 
handlu i  zatrudnienia Polska i 
Czechosłowacja kontynuują wal­
kę przeciwko propozycjom obję­
cia przez proponowaną Kartę or­
ganizacji handlu międzynarodo­
wego Niemiec i  Japonii.

Temat ten podjęty został zno­
wu na podkomsji przez je j prze­

wodniczącego, delegata Wielkiej 
Brytanii — Fawceta.

Delegat czechosłowacki, Zde- 
nek Augenthalet i delegat polski, 
Mieczysław Blustejn, podkreślili, 
że konferencja nie jest kompe­
tentna w  tej sprawie. Propozycja 
uwzględnienia w Karcie Niemiec 
i Japonii wyszła pierwotnie od 
delegacji amerykańskiej.

Anglicy uważają Westfalaków za Hismców
ce lem  u tru d n ie n ia  im  p o w ro tu  do  k ra ju

L o n d y n .  (PAP). Sprawa po­
wrotu Polaków z Westfalii do o j­
czyzny była przedmiotem dysku­
sji w  brytyjskiej Izbie Gmin, w 
czasie której posłanka Labour 
Party — Manning postawiła k il.  
ka pytań.

Na pytania te odpowiedztoł pod 
sekretarz stanu Mac Neil, zajmu­
jąc się przede wszystkim sprawą 
odmowy przez władze brytyjskie 
wyrażenia zgody na powrót West 
falczyków do kraju.

Mac Neil oświadczył, że chodzi 
tu raczej o emigrację, a nie o re­
patriację, gdyż mowa o osobach, 
które od trzeciego i czwartego po 
kolenia są obywatelami niemiec. 
kiemi.

„Władze brytyjskie ~~ mówił — 
mogą zezwolić Niemcom polskie­
go pochodzenia na wyjazd do 
Polski pod warunkiem, że nie są 
zatrudnieni w  kluczowych gałę­
ziach przemysłu".

II w
Tygodnik

!a  8  «
„Przekrój" roz­

poczyna druk powieści — 
reportażu pfc,

MGURllOUi!
(Komedia zabójstw) 

Autor
CHARLIE CHAPLIN
Wszelkie prawa zastrzeżo­
ne. Przedruk przekładu na­
wet we fragmentach wzbro­
niony.

W dalszym ciągu Mac Neil dał 
wyraźnie- do zrozumienia, że na 
naczelne miejsce w polityce bry­
tyjskiej w  Niemczech wysuwa się 
obecnie zagadnienie me tyle isto­
tnej przynależności narodowej, 
ile posiadania dostatecznej ilości 
rąk roboczych.

Minister brytyjski zapomniał 
przy tym o znacznej dysproporcji 
strat ludnościowych, jakich doz­
nały Polska i Niemcy. Dla zaspo, 
kojenia, egoistycznych celów b ry­
tyjskich w  okupowanej strefie nie 
micckiej, wiążących się ściśle z 
produkcją przemysłową, władze 
brytyjskie — nie bacząc na olbrzy 
mie straty ludnościowe Polski — 
gotowe są uznać zamieszkałych 
w Westfalii Polaków za Nien». 
ców, celem utrudnienia, jeśli 
wręcz ule en ioir.. -żlcwicnia im  po 
w rotu do kraju

Prasa o układzie 
polsko-radzieckim
Zawarta przed kilkoma , dniami 

umowa polsko-radziecka omawiana 
jest szeroko na łamach prasy pol­
skiej, podkreślającej zgodnie korzy 
ści, jakie wynikają z układu dla od­
budowy i uprzemysłowienia Polski.

„Robotnik“ , omawiając treść umo 
wy stwierdza:

„Dzisiaj możemy już stwier-, 
dzić, że plon tych rozmów (mo­
skiewskich), tak niesłychanie ko 
rzyetny dla Polski, jest najlep­
szym, nie słownym, ale rzeczo­
wym dowodem, jak potężny 
Związek Radziecki pojmuje swo 
ją przyjaźń“ .

„Zycie Warszawy“  p isze :
„Umowa polsko-radziecka o* 

znacza nie tylko korzystne dla 
obydwu państw rozszerzenie wza 
jemnej wymiany handlowej, ale 
i  poważny etap w odbudowie i 
uprzemysłowieniu P o ls k i“ .

„K urie r Codzienny" zwraca uwa­
gą na  znaczenie  u m o w y  d la  S tab i­
l iz a c ji  gospodarcze j w  św iec ie :

„N a ro d y , leżące poza orbitą 
a m e ryka ń sk ie g o  kapitalizmu, ¿¿u 
ją się coraz silniejszą obroni| 
wszechświatowego pokoju przed 
niebezpieczeństwem trzeciej woj 
ny.

Dlatego wzmocnienie gospo­
darczej współpracy pomiędzy 
Polską a Związkiem Radzieckim 
jest ważnym współczynnikiem 
wszechświatowej powojennej sta 
bilizacji“ .

„ Trybuna Robotnicza“  podkreśla 
moment dobrej woli:

„Nasza umowa z ZSRR jest 
umową o wspópracy gospodar­
czej dwóch kontrahentów—przy­
jaciół, z których bogatszy i sil­
niejszy chce przyspieszyć dobro­
byt i  wzmóc siłę drugiego“ .

„Gazeta Robotnicza‘ zamieszcza 
komentarz polityczny SAP w któ­
rym czytamy m. in.:

„Układ gospodarczy, zawarty
, w styczniu między Polską a ZiO• 
Radzieckim, oparty na wymia­
nie wzajemnych usług i towa­
rów, tchnie świeżością szczerej 
i uczciwej współpracy sąsiedz­
kiej, podyktowanej chęcią wza­
jemnej pomocy. Układ gospodar 
czy polsko-radziecki jest urno­
wą między dwoma stronami, kto 
re si% wnusajetn szanują“ .
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Podziem ie czarnego miasta
(OD WŁASNEGO KORESPON­

DENTA API)
B e r l i n ,  w styczniu.

Z Bochum wyruszamy po po­
łudniu. Na tym dalekim zacho­
dzie dzień jest nieco dłuższy, póź­
niej zapada mrok. Do Essen do­
jeżdżamy jednakże w pierwszych 
fioletach, zasłaniających już po­
nure ulice. Raczej byłe ulice. Po 
ulicach krążą nieliczni przechod­
nie, wyłuskiwani już światłem 
reflektorów naszej maszyny. Szo­
fer zagubił się na chwilę w tych 
uhcach dla nas także podobnych

bliźniaczo jedna do drugiej. Zwa­
ły gruzów, pokracznie splątane 
belki żelazne, ściany ażurowe i 
ani śladu świeżych łat, świeżego 
tynku. Stary Niemiec informuje 
długo, marudnie, ale uprzejmie, 
ba, nawet skwapliwie, naszego 
szofera. Znów w jakimś zaułku 
młody człowiek odpowiada służ- 
biście, jakby składał raport:

—Links - rechts - Gerade - links, 
rechts - gerade!

Drugi młodzieniec w czarnym 
kapeluszu przygląda się nam śle­
piami głodnego wilka. Nie bierze 
udziału w tym raporcie.

Psioczą n a  czym świat stoi..»
Trzy*typy. Trzy pewnie prze­

kroje tych dzisiejszych Niemiec.
Niemcy zrezygnowane, Niemcy 
nieprzejednane i Niemcy już „wy­
chowane“. Nie umiałbym podać
przecie procentu tych nawar- . . .  , . . , . .. .
stwień i wcale nie to było celem "»astrów, administrację, policję, 
mojej podróży. Obchodzą mnie tych, którzy znów są nad nimi, 
przede wszystkim nasi górnicy, tych, którzy znów są górą).

hutnicy, nauczyciele, owi West- 
falczycy spod znaku „Rodła“, któ­
rzy psioczą na czym świat stoi 
na:

1. Niemców' (przedsiębiorców,

W ram ach  T yg o d n ia  In w a lid y  od­
byta  s ię w  K a to w ica ch  de ko rac ja  
śląsk im  K rzyże m  P ow stańczym  
przew odn iczącego zarządu g łó w n e ­
go Z w ią z k u  In w a lid ó w  W o jenn ych , 
p łk . Z d z is ła w a  K ie łczyń sk ie g o  oraz  
w iceprzew odn iczącego tego zw iąz ­
ku, Z b ig n ie w a  Szacherskiego. D e­
k o ra c ji dokona ł w ice w o je w o d a  ś lą ­
sko -dąb row sk i, p łk . Z ię tek .

W  im ie n iu  ud e ko ro w a n ych  p rze ­
m ó w ił p rzew odn iczący  zarządu gł. 
p łk . K ie lc z y ń s k i, k tó ry  w y ra z ił 
wdzięczność rzą d o w i P o lsk i L u d o ­
w e j za konsekw en tną  ob ronę po ­
k o ju  i  suw erenność P o lsk i,

N astępn ie  S p ó łdz ie ln ia  In w a li ­
dów przekazała  Z w ią zko w i W e te ra ­
nów P ow stań '  Ś ląsk ich  sp iżow y  
p o m n ik  W ilhelm a. I, w  ce lu  p rz e to ­
p ien ia  go na pom .nik C zynu P o­
wstańczego. P o m n ik  s tan ie  na gó­
rze Sw. A n n y  pod O polem .

2. Na Anglików (ci są nad nimi 
bezapelacyjnie górą, tak dalece, 
że ich nie odróżniają jakoby w 
masie „niemieckiej" — chyba, 
jeśli chodzi o nadmierne kontak­
ty z krajem, to raczej odróżniają, 
ale na „nie“. Na trzy razy  „nie“. 
Paczek z Polski od rodzin — nie. 
Powrotu — nie. Innego traktowa­
nia niż pokutujący za hitleryzm 
Niemcy — nie). A przecie ta ro­
botnicza golizna, żyjąca dosłow­
nie tylko z pracy własnych rąk 
od trzech pokoleń — nie jest tak­
że adherentem godnym uwagi w 
jakimś większym obrocie handlo­
wym, akcjonariuszem przemysło­
wym, krewniakiem amerykań­
skiego, czy angielskiego współ­
właściciela tego czy innego domu 
handlowego czy koncernu.

Zatrzymujemy się na jakiejś 
słabo oświetlonej ulicy. Po pra­
wej stronie stoi posiekana odłam­
kami stara bożnica, arcydzieło z 
kamiennej koronki, ponoć naj­
piękniejsza w Europie budowla 
tego typu.

Co w niej było po pierwszej fali 
rasizmu nie zdążyłam się spytać, 
bo wyłonili się z mroku jacyś 
dwaj młodzi robotnicy, ściskając 
nam z wylaniem ręce:
_ To panie som z Polski, my

tu czekamy i dzieciaki czekajom. 
już się doczekać nie moglim. Tę­
dy prosim, tędy, w podziemie 
schodki, uwaga, tera zakręt, je ­
szcze zakręt. O, tu!

¡Ule d a m y  
zniem czyć dzieci

„O, tu“ — to długa, zatłoczona, 
mroczna piwnica, o oknach na- 
wpół wpuszczonych w ziemię, z

wielkim krzyżem, z rozwieszony­
mi na ścianie poczerniałymi cho­
rągwiami kościelnymi. U sufitu 
światło małej żarówki. Dwa dłu­
gie sosnowe stoły obsiadły dzie­
ciaki, różnolatki. Wstają grzecz- 
niutko, bardzo widać jednak prze­
jęte i witają nas chórem. Biedne 
jakieś zeszyciki przed nimi. M y­
sie ogonki dziewczęcych warko­
czyków, przylizane czupryny 
chłopców'. Pod ścianami grupka 
matek i ojców, ściskających nam 
ręce w przejściu. Nie ma i co 
ukrywać, że tc oczy dorosłych są 
wyraźnie mokre;

„Polska przecie do nas przyszła, 
przecie o nas przypomniała, a lKI~ 
wiedzcie tam po powrocie, ze dzie 
ci zniemczyć nie damy, że je dla 
naszej Matki - Ojczyzny zacho­
wamy. choćby w tym „sklepie , 
gdzie naukę pobierajom“.

„Sklep“ to znaczy piwnica, jak

przecie mawiają na wsi wielko­
polskiej.

Tak nam właśnie mówi ta i dru 
ga matka, o jakże kostropatyeh, 
spracowanych rękach, przystro­
jona dziś w jakiś odświętny swe­
terek.

Nauczyciel, ob. Chmielarz, ma 
wpadnięte policzki i jakiś fana­
tyczny blask w oczach. Oszczędny 
w gestach, skąpy w słowach.

— To dziecko jeszcze ani słów­
ka po polsku nie potrafiło powie­
dzieć rok temu. A to dziewczę 
chodzi do „szkółki“ wszystkiego 
dwa miesiące — informuje nas 
jeden z ojców'. — Powiedz no, ile 
to masz drogi tu do nas?

Dziewczątko chyba dwunasto­
letnie wtaje i mówi całkiem po­
prawnie, z trochę jeszcze twardą 
literą „r“:

—- 12 kilometrów'.

Dwa razy w tygodniu — dwa­
naście kilometrów. Inne tylko sie 
dem, pięć — cztery wędrują z po- 
rujnowanych okolic przez czarne, 
rozbite ulice, pełne wybojów. Do 
tego podziemia niemieckiej szko­
ły, które wynajął kierownik bo­
daj, że nie bardzo nawet oficjal­
nie, bo Anglicy „nie widzą żadnej 
potrzeby, żeby się dzieci o nie­
mieckim obywatelstwie uczyły ja­
kiegoś języka polskiego“ — jak 
odpowiedziano na starania Związ­
ku Polaków'.

A teraz egzamin, czy pokaz. 
Chóralny śpiew. Piosenki ludowe, 
kolędy. Przetykane deklamacja­
mi, przeważnie znów pióra tutej­
szych talentów:

Angielscy przyjaciele

kłaść *w* o fie rz e "7 WSZyStk°  ™ ykUm  

ciąż na’  now o,™  Wa*CZyi C°  dn ia  W 

Boga w ie rze “ *1 P raw a’ po lskie ” w  
słowo? kazti;i” dusj!e. każde polskie

I  w końcu pieśń najdziwniej­
sza, najaktualniejsza w  tym pod- i 
ziemiu rozwalonego Essen, śpie­
wana przez całą już salę. Cieniut­
kimi głosami, schrypniętym ba­
sem, kobiecym dyszkantem:

m w ~twarz, b<?dZie N lem iec *>“ >»
N i dzieci nam g e rm a n ii. . .  «

Trzeci rok pokoju, trzeci rok 
walki. O możność powrotu do zie- 

i mi ojczystej, w> której dla dziad- 
j ków zabrakło pracy i chleba. Dla 
j ojcow też je j nie było. Teraz cze­

ka kraj, praca i chłeb i przywró­
cona godność ludzka. Nie na po­
kutników za winy niepopełnion® 
w obcym, cudzym kraju.

I  znów to niecierpliwe pytanie:
K iedy się t® skończy ?
Przecie naród na walizkach sie­

dzi? Powiedzcie to tam w Pol­
sce! I  powiedzcie naszemu Panu 
Prezydentowi Bierutowi, że go 
pozdrawiamy, że czekamy na ten 
powrót! Musowo powiedźcie!

W tych pięciu prawach jest ta­
kie ostatnie (na tle „Rodła“, owej 
stylizowanej Wisły):

„Polska Matką twoją, o Matce 
nie wolno mówić źle“.

I  dlatego nawet nas, najbardziej 
poufnie nie pytali: o białe niedź­
wiedzie, o nacjonalizację kobiet, 
o prześladowanie kościoła (a na­
ród tam bardzo religijny, o kate­
chizm ksiądz tamtejszy bardzo 
prosi), o kołchozy i to wszystko, 
co pewnie im także przy każdej 
okazji sączy tamtejsza dohrowol- 
na „nieprzejednana“ emigracja z 
pierwszego dopiero pokolenia (pod 
jednym dachem skoszarowana z 
własowcami, folksdojczami w  obe 
zach DP-isów...).

Kpt. Johan, otoczony dzieciaka­
mi, skubany za rękaw, daje nam 
znaki, że znów droga przed nami 
Do jeszcze jednej „szkółki“, która 
właśnie dziś ma normalne lekcje.

Poprzez kręte korytarze, po pi­
wnicznych schodkach wychodzimy 
na ulicę. Jest czarna noc w roz­
bitych, obcych ulicach Essen. Do­
piero za miastem widać łunę nad 
hutą, która pracuje „pełną parą" 
na trzy zmiany. Cenne są te ręce 
polskiego górnika i hutnika.

Janina Broniewska

Od niemowlęcia do samochodu 4 )

$owe horyzonty społeczne
■ (REPORTAŻ WŁASNY ,API“ )

Starachowice, w styczniu.
Wobec stworzenia w Staracho­

wicach ogromnego ośrodka prze­
mysłu motoryzacyjnego, musimy 
nie tylko przygotować warsztat 
pracy dla 10 tys. ludzi, zatrudnić 
nych w fabrykach samochodów, 
narzędzi, hamulców, w hucie, ku­
źni itd., ale i mieszkania dla nich, 
a także warunki życia kultural­
nego.
— Przybyszom Starachowice nie 

mogą wydawać się zabitą deska­
mi dziurą — mówi dyrektor za­
kładów.

A więc mieszkanie. Położone 
na malowniczych wzgórzach Sta.

j p o d  z f i c » f i f e #99 o d b u r f o i i / g

Kto i ile  będzie oszczędzał?
Obow.ązkowi oszczędzania pod 

toga ją wszystkie osoby fizyczne, 
t). każdy obywatel, oraz osoby 
prawne — czyli firm y i masy 
spadkowe, jeżeli roczny dochod 
tych osób i firm. podlegających 
¡tormalnemu opodatkowaniu, prze 
^acza 240 tys. zł. Có do rolników 
Przymus oszczędzania zaczyna o- 
bowiązywać wtedy, gdy dany płat 
h k  uiszcza podatek gruntowy od 
Podstawy, przekraczającej 60 kg 
ziemiopłodów.

Zwolnione od obowiązku oszczę 
dzania są instytucje państwowe, 
samorządowe, spółdzielcze oraz 
instytucje o wyższej użyteczności 
publicznej, zakłady naukowe, za. 
kłady opieki społecznej itp.

Stawki oszczędnościowe wyglą­
dają następująco: pracownicy, 
zarabiający od. 240 do 400 tys. zł 
rocznie oszczędzają przymusowo 
1 proc. swoich zarobków, do 600 
tysięcy — 2 proc., a ponad 600 
tys. — 3 proc. Składki przymuso­
wego oszczędzania są potrącane 
przy wypłacie pensji przez pra. 
codawcę na książeczki oszczędno­
ściowe pracowników.

Stawki oszczędnościowe dla pry 
watnego przemysłu, handlu i u-
s łu g wynoszą przy dochodzie od 
240 do 250 tys. zł — 3,7 proc. do 
300 tys. — 4,3 proc-, do 350 tys, — 
5 proc., do 400 tys. — 5,7 proc,, do 
450 tys. — 6,3 proc., przy docho. 
dzie pól miliona 7 proc. i dalej w 
tej samej skali wzrastającej. Przy 
mus oszczędzania dochodzi przy 
jednym milionie rocznego docho­
du podatkowego do 10,3 proc. 
przy milionie 800 tysięcy do 13 
Proc., p rz y  3.600.000 do 15 proc., a 
przy dochodzie ponad 6 milionów 
do 18 proc.

Dla rolników podstawę ossezę-

: dzania opiera się o wymiar po.
! datku gruntowego. Wysokość wła 
j  ściwej składki oszczędnościowej 
1 nie może przewyższać połowy'wy 
1 mlaru podatku gruntowego.

Od kwoty rocznej wkładu osz­
czędnościowego dla tych wszy­
stkich grup, odlicza się składki 
ubezpieczeniowe na życie, wpłaty 
na Fundusz Ziemi oraz spłaty po.
życzek inwestycyjnych.

Wkłady oszczędnościowe me 
mogą być zajmowane sądownie.

Książeczki oszczędnościowe in- 
i westycyjne — wydawane będą 
1 przez insty tucje, powołane do zfoio 
ru składek. Administrację oraz 
nadzór nad środkami pieniężny­
mi, gromadzonymi przez Spoiecz 
ny Fundusz Oszczędnościowy, 
bedzie sprawować B. G. K.

Powyższy dekret ma nie tylko 
cele fiskalne^ Jest on jednak z 

! form stosowania w Polsce kapi.
! tałizmu- państwowego. Znajduje 
1 to swój wyraz w tym, że część 
przymusowych oszczędności może 
być przez odpowiednie organa 
państwowe zwolnione do dyspo­
zycji właściciela pod warunkiem, 

= że zostaną one zużyte na obreślo 
1 ne orzez Państwo inwestycje.

Szczegółowe przepisy dekretu 
określają, że każdy posiadacz ksią 
żeczki oszczędnościowo-inwesty­
cyjnej będzie mógł corocznie po­
czynając: od' 1949 roku, wycofac 
5 proc. swojego wkładu oszczęd­
nościowego, według stanu z koń­
ca danego roku kalendarzowego.

Poza tym zwolnienia części 
wkładów oszczędnościowych bę­
dą obejmować takie inwestycje, 
.jak budowę urządzeń produkcyj­
nych, zakupy maszyn, narzędzi, 

j udziału w spółdzielniach wytwór 
' czy cii i iHieszkaoiowych oraz za­

kupy niektórych dóbr konsum- 
cyjinych, według spisu, ustalone, 
go przez Min. Przemysłu.

Dla prywatnych osób odmro­
żenie składek oszczędnościowych 
w całości następować będzie jesz­
cze ponadto w razie narodzin 
dziecka, ślubu osoby oszczędza, 
jącej lub członków jej najbliższej 
rodziny, na cele kształcenia dzie­
ci, w przypadku śmierci w rodzi­
nie oraz klęsk żywiołowych czy 
straty inwentarza żywego przez 
rolników.

Łączna wysokość sum, zwróco. 
nych w ciągu roku oszczędności, 
nie będzie mogła przekraczać 50 
tys. zł ani połowy wkładu oszczę­
dnościowego.

Niezależnie od zwolnień części 
wkładów oszczędnościowych oso­
by prywatne oraz instytucje osz. 
czędzające przymusowo będą u- 
prawnione do otrzymywania po­
życzek inwestycyjnych.

W przypadku śmierci oszczędza 
jącego względnie rozwiązania się 
firmy, całkowita wypłata oszczę­
dności następuje do rąk spadko. 
bierców względnie rozdzielana 
jest pomiędzy uczestników przed 
siębiorstwa. W przypadkach, do­
tyczących prywatnego przemysłu 
czy handlu, jeśli wkład nie prze­
kracza 100.000 zł wypłacany bę­
dzie natychmiastowo, dalsza kwo 
ta do 200.000 zł w roku następ­
nym, a reszta zaoszczędzonego 
funduszu w trzecim roku.

Osobom, które oszczędzając 
przymusowo ukończą 65 lat ży­
cia, a nie posiadają dostatecznych 
środków utrzymania, będzie przy 
sługiwać prawo kupna renty do. 
żywotniej za sumę .za' 'czędzoną 
względnie całkowitego wycofania 
iei.

(raehowice składają się wftaści- 
wde z kiku porozrzucanych koto. 
n ii — domków pracowniczych i 
miasteczka. Domki są przeważnie 
jednopiętrowe. Z ogromnymi da­
chami, facjatkami itd.

Ministerstwo przyznało 200 mi­
lionów kredytów na budowę mie. 
kań. Wykończy się za te pdenią- 
dzie 172 mieszkania w blokach, 
sześć fcrzyrodzinnych domków i 
dokończy wydzierżawione budo. 
wie prywatne. Czekają jeszcze 
na dalszą budowę czerwone, nie- 
przykryte ściany nowego Dom-u 
Kultury i czeka na wzniesienie 
od fundamentów budynek szkoły 
przemysłowej.

Chłopców już jest 750. Podczas 
lekcji nie mogą stię pomieścić w 
dwupairterowych domkach. Za to 
wydzielone warsztaty szkolne za. 
klładów starachowickich należą 
do najlepiej wyposażonych i roz­
winiętych w Polsce.

Chłopcy ma ją swoją kuźnię — 
patrząc na jasne buzie i szczupłe 
ram; cna piętnastoletnich kowali 
trudno uwierzyć, że to napraw­
dę oni wykuli cęgi i uchwyty, 
które leżą na półkach. Instruk­
tor mówi, że najzdolniejszy ■ jest 
Kazio Zając, najmniejszy i naj- 
szczuplejszy z chłopców. W sali 
zajęć praktycznych do ciężkich 
stołów przytwierdzone są rzędy 
imadeł (103). Na tablicy wiszą 
wzorce — od płytki z otworami i 
młotka do coraz bardziej skom­
plikowanych, składających się z 
kilku części narzędzi.

Dział ślusarski liczy 103 stano 
wiska, dział obróbki mechanicz­
nej — 45 obrabiarek, z tego po­
łowa już czynna, w kuźniach 5 
stanowisk i  młot, stolarnia ma 
8 stanowisk, modelarnia — 4, spa 
walnia — 4.

KAWALERZE, A MOŻE DO 
SZKOŁY?

Kierownikiem wychowania teo 
retycanego jest wawelberezyk, 
inż. Jan Rechnio, który od 1921 
r. prowadził w Starachowicach 
pionierskie kursy dokształcające 
dla robotników, dzięki niemu 
wielu z nich jest. dziś technikami. 
Obecnie chłopcy bardzo chętnie 
noszą aksamitne, brązowe czapki 
starachowickiej szkoły przemy­
słowej, czy gimnazjum, albo l i ­
ceum metalowego. Ale w 1945 r. 
„kawalerzy“ , co jeszcze 7 oddzia­
łów nie ukończyli, mając 18 lat 
ha karku, musieli iść do szkoły 
przymusowo. Nauczyciele, którzy 
nauczycielskim zwyczajem sami 
sobie ten kłopot wymyślili, miieli 
z nimi przez pół roku ciężki o- 
rzftch do .zgryzienia, później chło 
paczyska się utemperowały, a 
cłziś w drugiej C świecą przy kła. 

Idem pilności.

| Gdy w szkole na opłatku, po 
| feriach świątecznych, życzono dy 
| rektorowi fabryki rychłego ty­
siącznego samochodu, odpowie- 
1 dział: życzcie dyrektorowi szkół 
1000-cznej matury licealnej, bó 
wtedy samochody „same się zro­
bią“ i • nie tysiąc, ale setki tysię­
cy. Pierwsza matura licealna wy 
padnie w Starachowicach dopiero 
w tym roku. Tymczasem oczkiem 
w głowie zakładów są młodzi te. 
chinicy-rzeszowiacy (przypomina­
jący trochę świeżo upieczonych 
podporuczników),

DYM TYTONIOWY  
SZKODZI KW IATOM

Pokój towarzyski za bufetem 
wygląda jak oranżeria. Cale ścia 
ny pokryte są półkami z zielenią. 
Obrazy. Dyskretny napis: „dym 
tytoniowy szkodzi kwiatom“ . W 
sąsiedniej sali, dużej i gustownie 
udekorowanej ładnymi obrazami 
gra głośnik radiowy. Tu odbywa­
ją się zabawy. Właśnie kierownik 
świetlicy mówi do zebranych o- 
piekunów świetlicy: „nie można 
przyzwyczajać ludzi, że do świet­
licy przychodzi się tylko pić i tań 
czyć. Przygotujmy raczej jakiś 
wieczór artystyczny. Podczas o- 
staitnich wieczorów ku czci Mic­
kiewicza i Wyspiańskiego wpuś­
ciliśmy tylko tyle osób, ile było 
miejsc siedzących.“

Świetlica została podzielona na 
dwie części: głośną — bufet, po. 
kój kwiatowy i sala z radiem, o- 
raz cichą — czytelnia, pokój. sa­
mokształceniowy i salka wykła. 
dowa,

O NOWE FORMY ŻYCIA
Na parterze sala zebrań, mu­

zeum zakładów i biblioteka złożo 
na z 1600 tomów. Świetlica ma 
różne sekcje, z nich najeży mniej­
sze: dramatyczna, szachistów i 
malarzy.

W świetlicy przeważają mło­
dzi — starym trudno się przy­
zwyczaić. Czują się w nich nie­
swojo. To już są nowe formy ży 
oia. Za to młodzież, która w nich 
wzrasta, czuje się tu swobodnie.

Ale Starachowice to nie tylko 
starzy robotnicy, którzy dożywa, 
ją swych lat i młodzi, którzy po 
nich przyjdą. To także tradycja 
wielu pokoleń górników, którzy 
od 400 lat tu pracowali.

Przemysł metalowy, tak bar­
dzo zdawałoby się „męski“ , za­
trudnia dziś również wiele ko.

biet. Projektuje się nawet szko* 
lenie kobiecej załogi dla bardziej 
precyzyjnych, choć prostych w 
obsłudze — maszyn.
TEŚCIOWA NIE ZNA SIĘ NA 

H IG IENIE
Ale kobieta w  Starachowicach, 

to głównie matka i żona robota:' 
ka, a nie robotnica. Idziemy dro­
gą -wzdłuż zabudowań zakładów.

Młoda kobieta dźwiga kdlko- 
miesiięczne dziecko.

Mała mi zachorowała, idę na 
stację opieki,

— Co dziecku?
— Nie wiem, teściowa mówi, 

ale co tam teściowa wie, ciemna 
i niepiśmienna, w  gusła tylko wie 
rzy — wybucha rozżalona.

Ja chodziłam do szkoły 7 iat, 
ale tak mas chowali, że teraz, jak 
się coś stanie, to zupełnie głupia 
jestem. Nie mam pojęcia o h i­
gienie. Słowo „higiena“ kobieta 
wymawia uważnie. Wchodzimy 
do stacji. Na parterze przedszkole 
na 100 dzieci (razem w  trzech 
przedszkolach 200 dzieci)! Na pię 
trze stacja opieki nad matką i  
dzieckiem. Lekarz przyjmuje od 
12—14. (Pora obiadowa, kobiety...) 
Dużo białych mebli.

Kierowniczka stacji mówi: pro­
jektujemy wykłady dla matek z 
zakresu higieny niemowląt. Chcie 
liśmy kupić jakieś broszury, ja. 
kieś podręczniki na ten temat — 
ale nie ma prawie nic na rynku 
wydawniczym, ani jednego afisza 
propagandowego, a tymczasem 
30% dzi eci, które do nas przy no 
sżą są zagrożone gruźlicą. A te, 
których nie widzimy!...

Wychowanie człowieka nie za­
czyna się od oddania go do szko­
ły, czy do . zakładu pracy ale od 
urodzenia. Kondycja fizyczna na 
stępnego pokoleń,ia robotników 
starachowickich zależy od tego, 
jak zostaną wychowane dzisiejsze 
niemowlęta.

Dyrektor fabryki samochodów 
mówi: nie życzcie Starachowicom 
1000-nego samochodu, tylko ty ­
siącznego absolwenta szkoły prze 
myślowej, tysiącznego absolwenta 
gimnazjum przemysłowego i l i ­
ceum metalowego, a „samochody 
już same się zrobią“ .

A lekarz zakładowy na pewno 
poprawi — „życzcie Starachowi­
com tysiąc zdrowych niemowląt 
rocznie, a wszystkie inne tysiące 
„same się zrobią“ .

Irena Wodzińska.

IDĘTKI  SAMOCHODOWE

I
MARKI

„G O  O D  -Y E  AR  
rozmiary: 600. 500 i 550 X 16; 525 i  550 X 17, oraz świece samo­
chodowe poleca DOM HANDLOWY „COMERCITJM“ s. z o. o. 
WARSZAWA, POZNAŃSKA 12. TEL. 826-44. !(PAP) 391
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Meble za 360 milionów zł.
J eienaa Góra. Zjednoczenie 

Przemyślu Drzewnego E^łnego 
Śląska planowało produkcję na 
rok 1947 wartości 398 m ilionów 

Rzeczywista produkcja osiąg­
nęła 155 proc. planu j  wyniosła 
wartość 820 milionów złotych.

Wpływ łagodnej zimy
na świat raśiin i życie zw ierząt

K a t o w i c e  (rś). Chcąc się czegoś dowiedzieć o ewentnal- 
nych skutkach, jakie tegoroczna nadzwyczaj łagodna zima może dza je do ciągłego ruchu, przery­

wając ich an&biozę zimową (pew-
Największą pozycję w  1947 r. ! wywwéé na wegetacji roślin, życiu zwierząt leśnych i  ryb, zwró- jnego rodzaju odrętwienie) Nié

___________i C lliś m y  S?e a o  in if trm a .d i»  Hn i w d d a l n  m ln ir - iw a  ïliP îîftiîii ’stanowią meble, który wykonano 
za 360 milionów, następnie ta r­
cica za 86 miolionów i  sklejki za 
61 miolionów złotych. Wyroby 
artystyczne zajęły wcale poważny 
procent produkcji, wyrażający 
się 23 milionami a}.

Najwyższe osiągnięcie należy 
do fabryki Zjednoczenia w By­
strzycy. Fabryka ta dała 210 proc. 
planu produkcyjnego.

Dla Inwalidy wojennego
Wałbrzych (sar). W ramach 

tygodnia Inwalidy Wojennego 
konduktorzy Kolei Elektrycznych 
w  Wałbrzychu kwestują w  dniu 
1 lutego w  tramwajach i trolley- 
busach, pobierając dobrowolnie 
datki na specjalne bloczki dwu- 
zlotowe. Cała suma zebrana tą 
drogą przeznaczona będzie na u- i

eiliśmy się po informacje do wydziału rolnictwa Urzędu Woje­
wódzkiego. Wywiadu udzielił nam In i, Szczerbowski, jeden z za­
trudnionych tam agronomów.

— Jakie skutki może wywrzeć [ prowadzi się poza cieplarniami i
zima obecna na wegetacji roślin j inspektami (polne), już poniosły 
i wysokości tegorocznych zbio- j pewne straty, gdyż wegetacja nie 
f ów? i których roślin (np. rabarberu i

— Zima ta ma swoje dodatnie j bulwiastych) ruszyła i została 
i  ujemne strony. Do dodatnich j ¡¡warzona falą mrozów, jaka prze- 
trzeba zaliczyć bezsprzecznie fakt. ! szła przez nasz teren w połowie 
że na skutek ciągłych deszczów ! stycznia. Pogoda, panująca obec- 
ziemia będzie silnie przesycona I nie przysparza ogrodnikom wiele 
wilgocią, rośliny będą więc mia- j pracy dodatkowej, bo gdy jest 
ły  dostateczny zasób wody, będą- j ciepło, trzeba rośliny zabezpie- 
cej podstawą ich wegetacji let- i czone przeciw mrozom odkrywać,

by nie zaparzyły, a gdy nastaje 
mróz, trzeba je ponownie na 
gwałt przykryć, by nie. pomarzły. 
Niebezpieczeństwo grozi także 
drzewom owocowym, których nad 
miernie rozwinięte pąki mogą

niej. Są jednak i strony ujemne, 
mianowicie ze względu na ciepło 
zaczęły już miejscami pączkować 
drzewa, ruszyła także wegetacja 
koniczyn i roślin motylkowych.
Jeżeli w  marcu lub kw ietniu. .
przyjdą w tym stanie rzeczy sił* | poobmarzac w czasie przymroz- 
niejsze przymrozki, zbiory tych j ków wiosennych.

_  uiv̂  roślin mogą stanąć pod znakiem ! — Czy hodowla rvb nie ucier-
tw ^ e n ^ ^ w W s a rta tó ^  I zapyti nlal ? r ° z i takf  ?la* a ^  &  *****  113 skutek g o d n e j zimy?

™  — *>*■ “ 1 ̂ ¿SSTSJZSLSZ u  SS, *SSŁ£
e’ . . , , . „  i na wodach stojących, bo nie ma
— A jak z ogrodnictwem? , Iodu t ryby mają wystarczająca
— Ku ltury ogrodnicze nicza- ilość powietrza. Ale z drugiej stro 

bezpieczone, to znaczy te, które j ny stosunkowo ciepła woda pobu-

my w tym dniu o tym. że opieka cle. 
nad inwalidą, to spłata długu ho­
norowego wobec obrońców oj- 
czyzny.

my wyrządza wiele strat w  zwde- 
rzostanie, w  tym roku jej nie do­
kucza.

— Jakie prognostyki ogólne mo 
żna wysunąć z przebiegu obecnej 
zimy, jeżeli chodzi o rolnictwo?

— Pogoda, panująca obecnie, 
daje pewne powody do niepoko­
ju, chociaż nie można tych spraw 
brać zbyt tragicznie, bo są kraje, 
które prawie zawsze mają zimy 
podobne do tej, jaka panuje obec­
nie u nas, a ludzie tam żyją, upra­
wiają rolę, hodują ryby itd., osią­
gając bardzo dobre plony i  rezul­
taty. Najwięcej zależy na tym, by 
wczesną wiosną^ • nie było więk­
szych przymrozków, te bowiem

bardzo duże

którym mogłyby się odbywać wy­
stawy obrazów itp. Kilka takich 
wystaw jest już zapowiedzianych.

G  b m x e t *  w. M r l r o f f * * * / * »

Tam, gdzie panuje radość pracy...
MIKOŁÓW, (ss) — Kiedy repor­

ter przekracza próg bramy fabrycz 
ne-j, doznaje uczucia, jak gdyby 
wstępował w inny świat, różniący 
się od tego, który zostawił za sobą. 
Na chwilę pozbywa się powłolci o- 
taczających go poprzednio wrażeń 
i  staje się współuczestnikiem no­
wego środowiska, żywą stacją ra­
darową, notującą odniesione wra­
żenia. Segreguje je i układa w sze­
regi logicznie powiązanych myśli, 
by z zaobserwowanych faktów stwo 
rzyć sobie pogląd ogólny.

Gdy po raz pierwszy zetknąłem 
się ze środowiskiem Śląskiej Fa­
bryki Maszyn i Radiatorów w M i­
kołowie i prowadzony przez kie­
rownika działu technicznego ioe_- 
drowałem przez hale - o d le w n i m a - 
szyn przyglądając się zapracowa­
nym robotnikom, doznałem wraże­
nia, że Znajduję się w atmosferze 
..radości pracy". Przejawiała się o-

Przy gotowania 
do Wystawy Opolskiej

Opole, (hor) — Komitat Wysta­
wy Opolskiej przystąpił do reali­
zacji swych planów. Dyrekcja wy­
stawy urzęduje w gmachu PKP 
(wejście od ul. Krakowskiej). 
Wszelkie opłaty składać należy w 
KKO m. Opola. nr. konta 430. Ko­
mitet wystawy powołał

na w harmonijnych ruchach prze- również 100% planu rocznego w
tonażu.

Przed oczyma przesuwają się cy­
fry  wyprodukowanych grzejników, 
napędów do rusztów ruchomych, 
skrzyń przekładni 3-biegówych, 
bębnów piaskujących do czyszcze­
nia odlewów, kół: pasowych, lino­
wych, zębatych, czołowych itd. 
Wszystkie te dane ujęła wzorowo 
prowadzona administracja, która 
dziś może pochlubić się Wynikami: 
wykonano 131% planu. 1 co cieka­
wsze ani jednego tytułu inżyniera, 
Czy technika. Wszystkie stanowiska i

chodzących robotników, w skupia 
nych twarzach, pochylonych nad 
obrabiarkami lub wpatrzonych z u- 
parem w czerwień wlewanej do ku 
błów la,wy roztopionego żelaza.

Wszystko płynęło i  wymijało się 
z góry w określonych miejscach. 
Każdy ruch był celowy.
A potem następowały fakty. Prze­
chodziłem z hali do hali. Ściskałem 
spracowane ręce. Padali) nazwiska:

Józef Pająk, kierownik warszta­
tu mechanicznego, od 23 lat pracu­
jący w fabryce, zwierzchnik 92 lu-

przyjmują one mimo 1» pokarmu, 
bo na to temperatura jest jeszcze 
za niska. Ogólny skutek jest taki 
że ryba chudnie i  słabnie. Do tego 
dochodzi jeszcze ndewymaranięcie 
dna zbiorników wodnych i  niena- 
świettenie ich słońcem z powodu 
stałego zachmurzenia, na skutek 
czego nie wymrą szkodliwe m i­
kroby, żyjące na dnie, ani pijaw­
k i i  inne pasożyty, trapiące nasze 
ryby.

— Jafe na obecną zimę reaguje 
zwierzyna leśna?

— Zwierzyna ta czuje się do­
skonale. Ma co jeść, bo rośliny sąj mogą wyrządzić 
zielone, a mróz, który każdej z i- ) szkody.

3 ~ ...

O p o l e  k u  c z c i  K a s p r o w i c z a
Komitet fundacji tablicy pamiątkowej

Opole (hor). Komisja Oświato­
wa M. R. N. w  Opolu, obrado­
wała nad uczczeniem pamięci Ja­
na Kasprowicza, który uczęszczał
do gimnazjum miejscowego. Obra 
dom przewodniczył dyr. Jan Świ­
derski. Na wniosek prezydenta 
miasta Fr. Gwiazdy postanowio­
no wystąpić do M. R. N. z wnio­
skiem o przemianowanie ul. Go- 
sławickiej, prowadzącej z rynku 
do gimnazjum, na ulicę Jana Ka­
sprowicza, a na budynku I  Pań­
stwowego Gimnazjum umieścić 
tablicę pamiątkową z odpowied­
nim. napisem.

Komisja Oświatowa wraz z za­
proszonymi gośćmi postanowiła 
uznać się za „Komitet fundacji 
tablicy ku czci Jąna Kasprowi­
cza'1 w  Opolu. Na czele Komitetu 
stanął prezydent miasta. Odsło­
nięcie tablicy powinno nastąpić 
1 maja br. Nadmienić należy, że 
I  Państw. Gimnazjum w Opolu, 
pielęgnując tradycję, nazwało już 
swój internat dla uczniów imie­
niem Jana Kasprowicza.

Komisja omawiała też koniecz­
ność zorganizowania lokalu, w

H u cÁ atQ p  T o d m ^

OGÓ LN O PO LSKI PROGRAM *>©&» 
SRIEGO R A D IA  Z  UW ZGLĘDNIEŃ 

N IE M  AGDYCYJ LO K A LN Y C H
Sobota 31 stycznia

5.58 sygnał i  zapowiedź s tac ji. 6.00 
sygnał i  „K ie d y  ranne w sta ją  zorze“  
6.05 g im nastyka. 6.15 w iadom ości. 6.30 
zapowiedź dn ia . 6.59 sygnał czasu. 7.60 
dz ienn ik . 7.15 m uzyka. 8.20 in fo rm a ­
cje. 8.25 skrzynka P. C. K . 8.35 „Ż e ­
lazna k u r ty n a “ . 8.50 m uzyka. 9.15 p»o 
gram . 9.20 kon ce rt rek lam ow y. 10.40 
audycja M in . O św iaty. 11.57 transm i­
sja program u ogólnopolskiego. 12.03 
w iadom ości, 12.00 przegląd prasy. 
12.15 m uzyka. 12.20 z m ik ro fone m  po 
k ra ju . 12.30 kon ce rt ro z ryw ko w y .
14.00 audycja ro zryw kow a. 14.40 da­
wna i  współczesna pieśń francuska.
15.00 in fo rm ac je . 15.15 a k tu a lia *  15.25 
ko m u n ika ty . 15.30 „Scena i  e k ran “ . 
15.35 koncert. 16.00 dz ienn ik . 16.30 s łu ­
chow isko d la dzieci. 17.00 „P rz y  so­
bocie po robocie“ . 18.15 kon ce rt ży ­
czeń. 18.45 „Żelazna k u r ty n a ", 19.00 
a k tu a lia  robotn icze. 19.15 lekc ja  języ ­
ka rosy jsk iego. 19.30 m uzyka ludo ­
wa. 20.00 sygnał czasu i  dz ienn ik .
20.50 pogadanka sportow a. 21.00 Je rzy  
Le fe id  — Sekstet Es-dur op. 3. 21.38 
muzyka. 21.45 audycja Biura S tud iów
22.00 m uzyka taneczna. 22.45 program
22.50 m uzyka taneczna. :S.OO dzien­
n ik  23.10 program . 23.20 m uzyka ta­
neczna. 23.55 w iadom ości. 1.00 zakoń­
czenie 1 p rogram u.

dzi. Odznaczony srebrnym Krzy- | k ie ro w n ic z e  zajmują ludz ie , którzy 
żem Zasługi za ofiarną pracę nad \ wyrośli i udoskonalili swoje zdol- 
u ru c h o m ie n ie m  fabryki w  m o m en- j ności, w p-rzęgn ięc i w la la  ro z w o ju  
tąch  p rze ło m o w ych . j te j fa  bryki i dziś d ysp o n u ją  je j  b y -

Pawei K a lu s , k ie ro w n ik  o d le w n i,! tern, p ra c u ją c  na swoim i dtc sic— 
od 19 lat pracuje w fabryce, ma \ bie.
poci sobą 80 ludzi Odznaczony sre- ! Moje pierwsze wrażenie potwier- 
brnym Krzyżem Zasługi. j dza się — w Śląskie j  Pub. - ,-e Ma-

W prostych słowach, Kalus opl- | szyn w Mikołowie panuje 
su je mi historię wynalezionego j pracy!
przez siebie ulepszanego sposobu j ______________________
odlewania bębnów pasowych: j

— Dawniej w 9 godzinach do- ! * 4  I t ł l l i o i ł y  * ł  fflR S z k o ln ic tw o
świadczony fachowiec, wykonywał i

D a r „S p o łe m “  dla s z k o ły
Opole *;iuo-r). Realizując piękną

my »I patronatów różnych instytucji,
organizacji itp. nad poszczególnymi
szkołami na terenie Opolszczyzny, 
zarząd Oddziału „Społem“ w Opolu, 
w ramach częściowego patronatu 

radość ! :!Hd szkołą poważ. nr. 10 w Szczepa- ' aowicach pod Opolem, ofiarował jej 
! 5.000 zł. na zakup pomocy szkolnych)

Czy złożyłeś już datek na 
walkę z głodem i chłodem?

Organ Biura Informacyjnego 9 partii

„0 trwały nekój,
9 demokrację Ludową“
w  języku rosyjskim i francuskim  -  już do 
nabpcia ui c e n i e  zł i o — u e wszystkich 

k s i ę g a r n i a c h  i kioskach

„ C Z Y T E L N I K A ”  „
Echa, o k u p a e |i

Ciekawy proces w Będzinie

artystyczną., na której czele stanął ; Krzyżem Zasługi.

półtorej sztuki. Dziś robi w tym sa 
mym czasie 3, nie mówiąc już o o- i 
szczędności węgla.

Edmund Swoboda, brygadzista, i 
od 25 lat pracuje w fabryce j  tu !

_ się nauczył rzemiosła, praktykując j Kultury w Mikołowie odbył się 
kc-misję i od chłopca. Odznaczony brązowym ! 1 zjazd Komisji Oświatowych przy

Zjazd kom isji Oś oj i ato mych
i»© w . p s z c z y ń s k ie g o

PSZCZYNA, (tj) W sali Domu Uchwalono wyrazić podziękowa­
nie staroście za ofiarną pracę dla 
£"08, a społeczeństwu powiatu za

art.-piast. Si. Bober (Opole, Lipo­
wa 3). Staraniem sekcji propagan­
dowej wystawy wyjdzie z druku 
specjalny przewodmk-katałog, do 
którego ogłoszenia i artykuły przyj 
muje dyrekcja wystawy. Prace nad 
jej montażem rozpoczną się 10 mar 
ca, wszelkie więc eksponaty muszą 
być przekazane do biura wystawy 
przed dniem 8 marca br.

Fabryka maszyn zatrudnia 240 
robotników, a, na stanowisku na­
czelnego dyrektora ma doświadczo­
nego organizatora Otmara Rybic­
kiego, którego spotkał ten zaszczyt, 
że mógł swoim udadzom naczelnym 
już dnia 15 października ub. roku 
donieść, iż plan roczny (wartościo­
wy) został wykonany w 100%. Dn. 
7 listopada tib. r. przekroczono

Spekulacja nie popłaca
Dalsze kary grzywien na niepoprawnych

terenowych Radach Narodowych ; zrozumienie i ofiarność. Wybrano 
pown pszczyńskiego, połączony z u -  1
roczystym posiedzeniem PRN w 
sprawie FOS. Przybyło nań ok. 400 
działaczy terenowych oraz, wielu 
gości. Po otwarciu obrad przez 
przerw. PRN Szostaka, zabrał głos 
poseł Odorkiewicz, występujący z

nowy Pow. Komitet FOS. .Uchwa­
lono wezwać wszystkie zakłady 
pracy do zorganizowania u siebie 
Komitetów FOS i wzięcia czynne­
go udziału w akcji zbiórkowej. Wy 
słuchano również referatów na te­
mat: „Świetlica jako nowa forma

K atow ice  (jm ra). Ostatnia lis ta  j 58.080 zł. za odm owę sprzedaży za­
k rzyw ie ń  na łożonych przez D e le g a -! palek. U k ryw a n ie  zapałek było ' rów  
tu rę  K o m is ji S pecja lnej w  K a to w i- ; meż powodem nałożenia g rzyw ien  
caeh, w  75 proc. odnosi się do spe- i na Helenę Sowula, u i. O krze i 70, — 
ku ljM ących kupców  z Będzina. i 40.000 zł. Eleonorę Szot, u l. K ościu- 

Za pobieran ie  nadm iernych  cen za ' szki 4, — SO.ESGO zi. i  Zygm unta  B ia - 
kaszę i  chleb u ka ra n y  został m ianow i taśm, w łaścic ie la  k iosku  zam.- przy 
cie Franciszek K ró l z‘ Będzina, u l. u l. Małachowskiego 8 — 5.000 zł.
1 M a ja  10, grzyw ną 140.008 zł. za Odmową sprzedaży m ą k i i  pobie- 
nadm ierne ceny masła 100.000 zi. g rzy rantem  nadm ie rnych  cen za kasze 
w n y  zap łacił Stefan Szaliński, ul. ściągnął na siebie karę g rzyw n y  w ! p rzew odn . P ow . Komitetu FOS wv- 
K o łłą ta ja  34: rów n ież za masło — : w ysokości 100.000 z ł . . E dw ard Ga- I n f i , q)n • .>B „ m H i*  
g rzyw nę 60.900 zł. m usia ł zapłacie | w ron , u l. 1 M a ja 4. Za pobieran ie  j / f  1 ^ 5 * « «  f^ b r a ł
Stefan Prauza. u l. Potokciego 8. j nadm iernych  cen za kaszę grzyw nę | w  r - £947 s iedem  i  p o i m il.  z ł., o d -

Na zakończenie młodzież gimna­
zjum mikołowskiego wykonała k il­
ka tańców, a zespól teatralny Fa- s-taej:

ramienia Biura Bad Narodowych i wychowania“ i „Rola szkół iudo- 
Rady Państwa oraz w Imieniu I wych w ośrodkach wiejskich“ . 
WRN, apelując o zgodny wysiłek 
całego społeczeństwa, by oświata 
była dostępną dła całej młodzieży 
polskiej i by przez potężną oświa­
tę i wysoką kulturę naród nasz 
miał zapewniony dobrobyt.

Inspektor szkolny dr. Delawski 
złożył sprawozdanie ze stanu szkol­
nictwa w powiecie, zwracając się 
do Komisji Oświatowych o zorga­
nizowanie nadzoru nad szkołami i 
o spotęgwowanie starań o dobre 
warunki ich pracy i o zdrowie 
młodzieży.

Ze sprawozdania starosty Marka,

Będzin (wel). Proces Henryka 
Barenblata, komendanta ■ policji 
żydowskiej w Będzinie za czasów 
okupacji hitlerowskiej, toczący 
s ię  p rz e d  S ą d e m  Okręgowym n,a 
sesji wyjazdowej w Będzinie, 
wzbudził olbrzymie zaintereso­
wanie wśród żydowskiej ludno­
ści Będzina. Sala od samego ra­
na a więc na długo przed roz­
poczęciem procesu była wypeł­
niona publicznością, która t  za­
partym oddechem przysłuchiwała 
się odczytywaniu aktu oskarżenia 
i zeznaniom świadków Wszyscy 
jeszcze raz zdawali się przeżywać 
straszne dni okupacji, areszto­
wań, rewdzyj, łapanek, transpor 
tów,. odchodzących do obozów 
koncentracyjnych i  likw idacji 
getta.

Barenblat aresztowany w Cze­
chosłowacji, gdzie się ukrywał, 
jest oskarżony o współpracę z 
okupantem, prześladowanie Ży­
dów i pomaganie Niemcom w 
óbiawacn i  zsyłce do komór ga­
zowych Oświęcimia. Barenblat 

broni się, twierdząc, że wypełniał 
tylko rozkazy swej władzy żydów' 

Gminy Wyznaniowej
bryki Palenisk w Mikołowie ode- wypiera się zarzutów, zawartych 
grał „Balladynę“ Słowackiego. | w akcie oskarżenia. Świadkowie

Energia elektryczna w Opolu
będzie rozdzielana ;>rzez gminę miejską

Zz pobieran ie  nadm ie rnych  cen za 1 w  kw ocie  «0.000 zł. zap łaciła N ata lia
chieb, g rzyw ny  po 50.000 zł. zap łaci- W róblew ska, u l. Czeladzka 1.
ły :  Józefa Biechońska, Będzin, u l. | L is tę  uzupe łn ia ją : S tanisława K u - 
K o łłą ta ja  31 i Stanisława Bogacka, j la k  z Niwki, u l. t  M a ja  43. k tó ra
u l. O krze i 32; po 20.000 zł. — K aro - n ie  u ja w n iła  cen — grzyw na 10,000
Una Zagródzka, u l. W iicza 2, i  K az i­
m iera Hadula, u l. M odrze jew skie ­
go 84.

Ta sama Ji. Haduła ukarana zosta­
ła ponadto grzyw ną w w ysokości

Konkurs
na projekt pomnika

KATOWICE. Zarząd miasta Ka­
towic rozpisał za pośrednictwem 
Stów. Architektów R. P., Oddz. Ka­
towice konkurs n a  projekt Pomni­
ka Poległych Powstańców i Harce­
rzy przy ul. Zamkowej w Katowi­
cach, z terminem składania prac 
io  3 marca br.

Nagrody: I — 30.000 zł., I I  — 
50.000 zł., I I I  — 10.000 zi. Warun­
ki konkursu można dttzynaąć w se­
kretariacie SARP, Katowice, Ry­
nek !.

z ł„  i  S tanisława Należn iak, Niwfca, 
u l. Żym iersk iego 13 — grzyw na
20.000 zł. Za pobieran ie  nadm iernych  
cen uka rano grzyw ną  25.000 zł. A - 
lo jzego Szynoła z P o lsk ie j C erkw i, 
posiadającego sklep w  K oź lu , g rzyw  
ną 10.009 zł. K onstan tyn«  G ru d  z 
K ędzierzyna, u l. G runw aldzka  42 i  
D om in ika  B orow skiego z J e jk o w ic  
— grzyw ną 5.000 zł.

Za to, że sprzedawał k ie łbasę po 
cenach speku lacy jnych , w  dodatku  
w dzień hezm iesny ukarano A lf re ­
da K a rn e rta  z R eńskie j W si. u l. K o ­
zielska 12, grzyw na 80.000 zł.

budowując równocześnie 4 własne 
szkoły nakładem 8,5- mil. zł. Sa­
morządy powiatu przeznaczyły na 
szkolnictwo 18,2 mil. zł. W roku 
bieżącym spodziewany jest jeszcze 
lepszy wynik akcji FOS w  powie­
cie i w odbudowie własnych szkół.

Kurator Berek, wiceprzewodn. 
wojew. Kom. FOS, zobrazował 
znaczenie oświaty w obecnym u- 
stroju Polski. Przez budowę no­
wych szkół musimy upowszechnić 
wiedzę i oświatę, by każde dziecko 
chłopskie I robotnicze miało otwar­
tą drogę do awansu społecznego.

Opole, (hor) Odbyło się tu zebra 
nie miesięczne MRN pod przewod­
nictwem inż. Mirosława Wierzbic­
kiego.-Ze spraw załatwionych i u- 
chwalonych zasługuje na uwagę 
wybór komisji statutowo-regulami 
nowej, którą ma czuwać nad stro­
ną prawną i organizacyjną Zarzą­
du Miejskiego. Przewodniczącym 
jej został dyr. Roman Samborski. 
Delegatami do WRN wybrano inż. 
Mi rósł. Wierzbickiego i Bolesława 
Marca.

Na podkreślenie zasługuje uchwa 
lenie przejęcia od Zjednoczenia 
Energetycznego przez gminę m. Q- 
pola rozdzielania energii elektrycz­
nej dla potrzeb całego przemysłu i 
mieszkańców Opola oraz wystąpie­
nie z odpowiednim wnioskiem do 
Ministra Przem. i Handlu.

CZY JESTES JUZ CZŁONKIEM

„KLUBU DOBREJ KSIĄŻKI
Zapisy przyjmnją wszystkie księgarnie Spółdz. Wyd. „CZYTELNIK“ 394

Sprawozdanie z działalności fun­
dacji szpitalnej św. Wojciecha zło­
żył dyr. dr. Jerzy Świtała. Stara 
ta fundacja, dysponująca dawniej 
dużymi środkami materialnymi, 
szpitalami i zakładami leczniczymi 
także poza Opolem, dźwiga się o- 
beenie ze zniszczeń w o je n n y c h . 
Dzięki twardej i -ofiarnej pracy k il 
ku osób, większa część jej zakła­
dów została ju ż  uruchomiona i od­
dana na usługi społeczeństwa.

odwodowi, m. in. bracia Maryno 
wie, właściciele sklepu hurtowe­
go w Będzinie, zeznają, że B a ra n  
b la t  w ie d z ia ł  o  ich ukryci!) jed 
n a k  n ie  z d ra d z ił  ic h  p rz e d  Niem 
cami. Przesłuchiwanie św'-ac[Kó>y, 
których zeznaje około trzydzie­
stu, przeciągnęło się de wieczora. 
Wyrok spodziewany jest jutro.

Przed Balem Prasy
Katow ice. — ..K arnaw ałow y B a l 

P rasy“ , o k tó ry m  ju ż  p isaliśm y, za­
powiada się jako  , jedna z n a jm il­
szych i  na jb a rd z ie j a tra k c y jn y c h  
im prez. Je j o rganiza torzy, dz ienn i­
karze śląsko-dąbrowscy, s ta ra ją  się 
uczyn ić  wfczystkio, aby zapewnić 
gościom niezmąconą n iczym  (roz­
ryw kę .

P rzyczyn i się do tego n ie w ą tp li­
w ie. obok beztrosk ie j a tm osfery, z * 
ja k ie j s łynę ły  dotychczas zabawy 
dz ienn ikarsk ie , rów n ież p rzew idz ia ­
na część artystyczna z udzia łem  n a j­
lepszych s ił. . Weźmie w  n ie j udz ia ł 
czołowa para baletowa O pery Ślą­
sk ie j: Olga G linków na  i  W ito ld  
B o rko w sk i znan i dobrze pu b licz ­
ności soliści te j O pery Barbara Sa­
w icka i  Ryszard Fab ińsk i oraz ze­
spół gó rn iczy  kop a ln i „Ś ląsk“ , na­
grodzony na ogólnopolskim  k o n ku r 
sie zespołów św ie tlicow ych , k tó ry  
w ykona oryg ina lnego „poloneza gór 
niczego“ . Do tańca grać będzie o r­
k ies tra  -Józefa W opaleńskiego, je ­
den z na jlepszych zespołów jazzo­
w ych na naszym terenie.

Pozostaje jeszcze ty lk o  p rzypom ­
nieć datę: 1 lutego, niedziela, w  sa­
lach Wyższego S tud ium  N auk Spo­
łeczno -  Gospodarczych w K a to w i­
cach, p rzy  u l. B oguc ick ie j 3. Zarząd
O ddzia łu Ś lą s k o -D ą b ro w s k ie g o  —w.
Zaw. D z ien ika rzy  R. zaprasza 
S ym pa tyków  p ra *y . P ozosta łym i 
jeszcze zaproszeniam i dysponują re ­
dakc je  p ism  codziennych w  K a to w i­
cach.

Bandyci jako „kolędnicy“  **
B ie ls k o  (pod). W Ligocie (pow. 

Bielsko) dokonano napadu na ks. 
Bffiszera. Zrabowano 70.000 zł, bę 
dącyob częściowo własnością kisię 
dza, częściowo zaś pochodzących 
ze składek parafian. Sprawcy 
weszli na plebanię jaiko „kolędni­
cy“ . Ponieważ mieM na twarzach 
uiasfó, są trudności w ich odna.. 
lezieniu. Dotychczas jeszcze nia 
zostali ujęci.

M ą i za b ó jc ą  żony
Tragiczny finał kłótni w Zawierciu

Zawiercie (we.). Zawiercie by­
ło  terenem krwawej tragedii 
małżeńskiej, zakończonej śmier­
cią Heleny Skwerowej, zamiesz­
kałej przy ul. Limanowskiego 
11. Gd dłuższego już czasu Skwa 
rowa żyła w  niezgodzie z mężem, 
z którym stale sję kłóciła ku zgor 
szeniu sąsiadów. Kłótnie często 
zamieniały się w bójki, które nie 
jednokrotnie kończyły się krwa­
wo.

W czasie ostatnie; z takich 
kłótni Kazimierz Skwara chwy­
cił siekierę, którą uderzył k ilka­
krotnie żonę. Cios, zadany kobie 
cie siekierą w  głowę, był śmier­
telny toteż nieszczęśliwa padła 
bez życia z rozpłataną czaszką. 
Pomoc lekarska była już zbytecz 
na.

Skwarę aresztowano dó czasu 
ukończeni® śledztwa i rozpraw? 
sądowej.



Sobota, 31 stycznia 1948 r. D Z I E N N I K  Z A C H O D N I

S « f i f i i o l i i c ie
urządza w sobotę i niedzielę 

RESTAURACJA i K AW IAR NIA  ,GOGOŁOK‘ 
Katowice, Kościuszki nr 53 :: Tel. 314-30 
na które zapraszamy szanownych gości. 
Dancing od 19 Kuchnia warszawska
332 GOSPODARZ

SZKOŁA PRZEMYSŁOWA ZAODRZAŃSKICIł
z a k ł a d ó w  b u d o w y  m o s t ó w  i  w  ag o n ó w '
w Zielonej Górze — odda w drodze

p rze ta rg u  o fe rto in e g o
remont budynków b. Spółdzielni „Polskie Za­
kłady Akustyczne“ przy ul. Sulechowskiej 2.

Bliższe informacje i  ślepe kosztorysy są do 
wglądu zainteresowanych w kancelarii dyrek­
tora Szkoły codziennie w godzinach urzędowych 
od 8 — 12 w Zielonej Górze, przy ul. A rty le ry j­
skiej nr 8.

Otwarcie ofert nastąpi dnia 15 I I  1948 r. o go­
dzinie 8 w kancelarii dyrektora Szkoły nrzv ni 
Artyleryjskiej 8. 377

Dyrekcja zostrzega sobie prawo swobodnego 
wyboru oferenta lub też unieważnienia przetar­
gu w części lub w całości bez podania powodów

Si», o .  o .
KATOWICE, U LICA  M IKOŁOW 8KA NR 50

uprzejmie zawiadamia p. t  Redakto­
rów, Wydawców i Spółdzielnie Wy­
dawnicze, iż

wykonuje wszelkie klisze d ru karsk ie
kreskowe, siatkowe, jedno- i wielo­
barwne do dzienników, wydawnictw 
i dzieł, oraz szyldziki reklamowe. 388

CENTR. M ATERIAŁÓW  BUDOWLANYCH

przeniosła swoje b iu ra
z dniem 30 stycznia 1948 r. do budynku przy 
ul. Korfantego, róg ulicy Jana - Pocztowej 
w Katowicach, I I  i I I I  piętro. Telefony do­
tychczasowe. 398

OGŁ.&SZEHIM/ 1  
.Dziennika Zachodniegoc i

i f *
przyjmują Oddziały Redakcji i Admini­
stracji „D z i e n n i k  a Z a c h o d n i e g 0“ :

H y t o 3 M s pl. Stalina 10, teł. 24-18 
C z ę s t o c h o w a )  Al. Najśw. Marii P. 35, tek 21-87 
G liw ic e , ul. Zwycięstwa 5i, tel. 44-13 
K ł ó d * ! * . © ,  ni- Wojska Polskiego 22, tel. 27-62
J e le n ia  G ó ra , ul. m . Stalina ?, tel. 24-95 
W a łb rz y c h , pl- Stalina 2, tel. 2000 
W ro c ła w , ul. Kościuszki 49, tel. 21-93 

o r a z

K S IĘ G A R N IE  i  P L A C Ó W K I
Spóidz, Wyd. „ C z y t e l r a i k

Bielsko, Będzin, Cieszyn, Chorzów, Głuchołazy, Grodków, 
jastrzębie Zdrój, Kluczbork, Nysa. Opole, Paczków, Prądnik, 
Racibórz, Rybnik, Rychwałd, Skoczów, Solice Zdrój, 
Sosnowiec, Szopienice, Tara, Góry, Wołczyn, Zabrze, Żywice.

OBGWim REJESTRACJĘ AKCJI
(D. U. R. P. N r. 22/47)

t o w a r o w e g o

BRACIA JABŁKOWSCY S A.
przeprowadza się w  b iu rze  spó łk i w  W arszawie, 
u l. B racka  25. Tamże udziela się w szelkich in fo ^ - 
m a cy j, zarów no posiadaczom a k c ji ja k  i  tym , 
k tó rz y  ,je u tra c il i w  czasie dzia łań w ojennych. 
T e rm in  re je s tra c ji up ływ a  4. T.V. 43 r. ___38?

P rze ta rg  n ie o g ra n iczo n y
TOWARZYSTWO PRZEMYSŁU CHEMICZNO- 
FARMACEUTYCZNEGO a. Mgr. KLAWE, S._A. 
Pod Zarządem Państwowym w W a r s z a w i e ,  
ul. Karolkowa 22/24 ogłasza PRZETARG N IE ­
OGRANICZONY na dostawę:

1 wagi analitycznej, nośność 250 grm.
1 wagi chemicznej, nośność 500 grm.
8 sztuk zegarów ściennych.

Wszelkich bliższych informacji udzieli biuro 
Towarzystwa.

Oferty w  zalakowanych kopertach należy 
składać do biura Towarzystwa do dnia 11. 11/  
48 r., w  którym to dniu o godz. 14 nastapi otwar­
cie ofert.

Towarzystwo zastrzega sobie dowolny wybór 
oferenta oraz prawo unieważnienia przetargu 
bez podania powodów. (PAP) 390

Powiatowy Zarząd 
Drogowy w Białej- 
Krakowskiej, ogłasza 

toOWBMJfBS
na stanowisko 

«# *• ® «£ tftstts & t i r  z. u
Uposażenie wg. IX  
grupy płac urzędni­
ków państw, wraz z 
dodatkami i premia­
mi. Warunki przyję­
cia: ukończony kurs 

drogomistrzowski 
oraz praktyka.

Kierownik P. Z. D. 
__________(PAP) 393

ZJEDNO CZENIE STO­
C Z N I p o l s k i c h  za­
tru d n i zaraz w  D y re k ­
c j i  Technicznej i  na 
Stoczni Gdańskiej

Am tosfruktarów
R ii lŚ W

(inżyn ie ró w  ew en tua l­
n ie  techn ików  z d łu ­
go le tn ią  p rak tyką ). Zgło 
szenia: Z jednoczenie

Stoczni Polskich, 
Gdańsk, Jana z K o lna  
n r 31, W ydz. Pers., po­
k ó j 127. (PAP) 389

O s tr z e ż e n ie
Ostrzegamy przed kupnem maszyny do l i­
czenia marki „Brunswiga“ Nr 89690, która 
została nam skradziona. Zjednoczenie Prze­
mysłu Materiałów Wybuchowych, Katowice, 
ul. Warszawska 6. ' (PAP) 392

„Ś W IT “ Laboratorium Kosmetyków Higienicznych
B r  M cd. J u lii  S w ita ls k le i

, p ro d u k t!je  pod osobistym k ie ro w n ic tw em  D r J 
S w ita lsk ie j znane od 1922 r. p repara ty  kosm etyczne

Obecny adres b iu ra : Warszawa, Ż u raw ia  32 
La b o ra to riu m  „ Ś W I T “  me łączą z .Ob. G iżellą 
S w ita iską  ant stosunki rodzinne, an i tez handlowe..

_ 354

© « f l i e ż  -JBLtSWĘJ M I ą
wykonujemy z towaru nam powierzonego, 

po najniższych cenach.
Wytwórnia Odzieży Zawodowej

SE G  E  268
POZNA», UL. ŚWIĘTOSŁAWSKA NR 9

W IL L Ę , dom lu b  plac pod 
budowę kup ię  w  K a to w i­
cach, w  oko lic y  P a rku  K o ­
ściuszki. O fe rty  „D z ie n n ik  
Zachodni“  K a tow ice  pod 
„W łasna Strzecha“ . w-iis
OW CZĄ w ełnę ku p u je  S i  
m ien ia  n a w łóczkę I 
p rzędzę  P rzę d za ln ia  w e łn y - 
^  Y a lu s iń sk i i  Ska Sosno­
w iec, Prusa 8. te l. S22-BT

l W o ln e  posady |

POSZUKUJEM Y kasjera, 
re fe ren ta  kuponowego do 
dz ia łu  zaopatrzenia i  szo­
fera do samochodu cięża­
rowego. R e flek tu jem y t y l ­
ko na s iły  kw a lifikow an e . 
W arunk i do om ówienia. 
Spółdzielnia K o le ja rzy  G li­
wice, Traugutta  15. 1143g

P R YW A TN A  W YTW Ó R NIA
poszukuje: fachowca obznaj 
m ionego z p rodukc ją  1 ma­
szynam i do w y ro b u  mosz- 
czów owocowych na D o j­
nym  Śląsku. O fe rty  PAP 
B iu ro  Ogłoszeń Łódź. P io tr ­
kow ska 133 sub. „F acho­
w iec “ . 604d

PO TRZEBNY natychm iast 
e le k try k  do rem ontow ania 
s iln ikó w . Sklep z narzędzia­
m i. K atow ice, u l. K ra ko w ­
ska 1. Te l. 316-69. 1162 g

P IE LĘ G N IA R K A  dyp lom o­
wana z k ilk u le tn ią  p ra k ty ­
ką  potrzebna na tychm iast 
do 6-tygodniowego dziecka. 
Katow ice, te l. 350-41. 1159g

SPRZEDAW CA branży że­
laznej z dobrą opin ią, re fe ­
re nc jam i. ewent. kaucją, po 
trzebny. O fe rty  „C z y te ln ik "  
Katow ice, pod „893“ . 1123g

POSZUKUJEMY od zaraz: 
2 lekarzy, 2 m agistrów  fa r ­
m ac ji, 1 Lekarza-dentystę, 
4 p racow ników  b iu row ych  
Ze średnim  w ykszta łcen iem  
oraz i  h ig ien is tkę dyp lom o­
waną. W arunk i do uzgodnię 

m iejscu. Podania 2
życiorysem kierować do TJ-
bezpieczalni Społeczne* w 
Chrzanowie. SOCd

bies ie  nây  żeilsk ie  piszące 
bn i? na?voúna<6zyníe POtfze- 
n i-  ooni^c.hm iast- Zgłoszę«- 
c l i  w  A d m in is tra -
n i L "  Í a'y n ic tw » „C zy te l- 
ska o' K a t°w ice  u l. M ły ń - 
SKa 9- 827d

w y c h o w a w c z y n i
nauczycielka potrzebna do 

cniopeów 8 i  3 k l. szkoły
C a S 2 f'ehEe-. przedszkole. 
O, °? ł l enne u trzym an ie . 
rzó w y  T -C zyte ln ik “
- __- „L e ka rz ".

Cho-
naeg

R O LN IK  kaw a le r potrze­
bn y  na stanow isko ad iun­
k ta  lu b  ekonoma w  m a ją t­
ku  Z w iązku  In w a lid ó w  Wo 
jenn ych  Turaw a, pow ia t 
Opole. 656d

PO TR ZEBN Y czeladnik,
lub  zdo lny  p racow n ik  k ra ­
w ieck i. Zabrze W olności 
308, m . 6. S54d

PO TRZEBNA fry z je rk a  i 
f r y je r  dobre s iły . O fe rty : 
„C z y te ln ik "  G rodków  „ 14“ .

G47d

A P T E K A  Brzezinka ko ło  
M ysłow ic poszukuje asy- 
stenta(ke) lub  ma-gistra(rę.

US.9g

k a l a f o n i ę , kauczuk, u l- 
S fm m y n ę , an ilinę  s p iry tu  
sowa ku p u je m y  w  każdej 
ilości. O fe rty  pros im y k ie ­
ro w a ć : „M E R K U R Y “  K ra ­
ków  Stradom  10, te l. 566-15 

138d

M ASZYN Ę do pisania, l i ­
czenia kup ię . Dom H an­
d low y  „U n iw e rs a ł"  K a to ­
w ice, R ynek 11. Te l. 326-12.

504d

TE O D O LITY , n iw e la to ry , 
p la n im e try , naprawa, k u ­
pno, sprzedaż. W esołowski 
N iedba lsk i i  Ska Łódź, No 
w om ie jska 3. 192d

P R A C O W N IA  teczek, to re ­
bek, p o r t fe l i,  R yszard  G a j­
da Ł ód ź  P io trk o w s k a  36.

S35d

d ź w ię k o w ie c 16 m m
sprzedam. Te lefon 331-55.

579d

SAMOCHÓD Ford V I , 3 to-
now y w  d. stanie do sprze-
dania. W iadomość B ohu-
szow, pow. W ałbrzych  Ż y -
m ierskiego 6. 663d

ROŻNE m o to ry  prądu 
zm iennego do 150 PS, lo ­
dów k i, pom py, to k a rk i oka 
zy jn le  sprzedamy. „E x ­
press“  W rocław , K luczbo r­
k a  21. 66ld

KO N FEKCJĘ damsko-m ę- 
ską i  dziecinną poleca w  
dużym  w yborze po cenach 
kon ku re n cy jn ych  G. G ryn - 
szpan i  Ska, Łódź, N a ru to ­
w icza 25. H u rt-d e ta l. 871d

K U P IĘ  parcelę budow la­
ną w  Cieszynie. O fe rty  
„C z y te ln ik "  Cieszyn, P lac 
S talina 1 pod „P a rce la ".

670d

K U P IĘ  spód m aszyny S in ­
gera. O fe rty  „C z y te ln ik “  
K a tow ice  pod „968“ . 1212g

K U P IĘ  m aszyny do w y ro ­
bu  d rew n ianych szpilek 
(ko łków ) szewskich. Zg ło­
szenia Częstochowa, S krzyń  
ka pocztowa 230. 658d

M ŁO D Ą  panienkę, in te li­
gentna do pó łto ra  rocznego 
dziecka poszukuję. Zgłoszę 
n ia : K atow ice, M ariacka
20/2. HOlg

1 Posad poszukują |
C U K IE R N IK  na oddziale 
czeko ladziarskitn i  pomad- 
kow ym  z 23 le tn ią  p ra k ty ­
ką poszukuje pracy. O fe r­
ty  „C z y te ln ik “ * Katow ice, 
pod „972“ . 120Sg

SZOFER m echanik 6 la t 
p racy szuka posady na Doi 
r y m  Śląsku. Zgłoszenia 
„W iedza " Zabrze, pod „Szo 
fe r " .  C51d

^ ° ł d z i e l c z a  w y tw ó r- 
m ie m ęskie j p rz y j
b rv  bstychm iast na do- 
P~„c" w arunkach doświad 
„onego przykrawacza, k tó  

J! sam odzielnie p o tra fi 
konać wszelkiego rodzą 

i?  szablony, względnie maj 
‘ a obeznanego z nowoeze 

6hą p rodukc ją  k o n fe k c ji 
i L ,  m,em taśm owym . O- 
„ ¡ ' Ł ,  k ie row ać do księgar 
™ B ie lsko. P lac C hrobre-

R U TY N O W AN A  siła, d łu ­
go le tn ia  p ra k tyka  b iu row a, 
na k ie ro w n iczym  stanow i­
sku poszukuje pracy. O fe r­
ty  z podaniem  w arunków  
„D z ie n n ik  Zachodni“  W ał­
b rzych  pod „S o lice “ , 343d

RTĘĆ kup u jem y. „D en ta ­
r ia “  Zabrze, u l. W olności 
291 te l. 32-92. 655d

K U P IĘ  zaraz 2 — 3 p rzy ­
czepy — c iągn ik . Zgłosze­
nia te l. 410-67. 652d

B LA C H Ę  cynkową N r. 11 
lub  12 kup ię . O fe rty  „C zy ­
te ln ik "  K a tow ice , pod
„943“ . !138g

H U R TO W N IA  ga lan tery jna  
F e liks  A szyk, Łódź. N ow o- 
m ie jska  5 S k ry tka  Poczt. 
73. poleca wszelką drobna 
ga lanterię, b ie liznę, be re ty , 
sza lik i k ra w a ty , b iżu te rię  
sztuczną, kosm etykę, za­
baw k i. Ceny przystępne.

659d

G A B IN E T  m ęski nowocze­
sny sprzedam. W iadomość: 
Ta rnow skie  G óry, te le fon 
331. llS3g

P O S ZU K IW A N Y  w spó ln ik  
do m łyna  1 kaszarni na 
W ybrzeżu. In te res dobry . 
P otrzebny k a p ita ł oko ło  2 
m il. Poważne zgłoszenia zde 
cydowanych, Sopot Kościu 
szki 3, m . 5, Zelewska.

G08d

U B IK A C J I fab ryczne j na 
przem ysł spożywczy w  cen­
tru m  K a tow ic  poszukuję. 
P ośrednictw o wynagrodzę. 
O fe rty  D z ienn ik  Zachodni 
B y tom , pod „W ynagrodzę“ .

6D0g

SKLEP w  cen trum  miasta 
tan io  odstąpię. Zgłoszenia 
do D zienn ika  Zachodniego 
K atow ice , pod „T a n io “ .

1187g

LO K A L U  handlowego w  
śródm ieściu K a tow ic  za 
zw ro tem  kosztów  poszuku­
ję . O fe rty  „C z y te ln ik "  K a­
tow ice. pod „950“ . llOOg

Nauka i sztuka
KURSY M A S ZY N O P ISM A, 
S TEN O G R AFII. P rzygo to­
wanie do b iu r  pod k ie ru n ­
k ie m  dyp lom , naucz. K a­
tow ice  W ita  Stwosźa B.

S05g

KORESPONDENCYJNE k u r 
sy języków  obcych. In fo r ­
macja Warszawa, Bracka 
18—26. 310d

A N G IE LS K IE G O , fra n cu ­
skiego, łac iny , m a tem a tyk i 
w yucza K atow ice. M łyńska  
7 I I I  p. po lew e j. 12llg

W PISY na ku rs  k ro ju  p rz y j 
m u je  — Sojkow a, K a to w i 
ce, Teatra lna  10. 12l3g

U N IE W A Ż N IA M  zgubione 
zaświadczenie re je s tra c ji 
w o jskow e j wydane przez ko  
m isję  re jes tracy jną  1945 ro ­
ku . Sularz Eugeniusz, M ysz 
ków , Słowackiego 9. łl74g

U N IE W A Ż N IA M  skradzio ­
n y  dowód osobisty C iupka 
W ładysła w W iesiary, pcw . 
Żyw iec. 1171g"

U N IE W A Ż N IA M  zgubione 
zaświadczenie obyw ate lstw a 
polskiego, oraz zaświadcze­
nie zameldowania w ydane 
na nazwisko K aczm arczyk 
Magdalena. B y tom , Poznań 
ska 81. 1157g

U N IE W A Ż N IA M  zgub iony 
dnia 15«. 1. 48 p rzedw ojenny 
dowód w łasności m otorow e 
ru  D K W . w ys taw ion y  na 
nazwisko Pacuła Jan, K i­
s ie lów  29 pow. Cieszyn.

1118g

SZAFĘ do ub rań  dużą w  
dobrym  stanie oraz b iu rko  
fo rn ie r  orzech kup ię . Zg ło ­
szenia K atow ice  1 sk ry tka  
pocztowa 110, lu b  te le fon 
333-90. 1199g

TE C H N IK  D ENTYSTYC Z­
N Y  poszukuje posady n a j­
chę tn ie j u lekarzą-denty- 
stv. O fe rty  „C z y te ln ik "  Ka 
tow ice, pod „938“ . łl!53g

873d i K U C H A R Z z d ługoletn ią 
p ra k tyką  poszukuje posa­
d y  zaraz. M iejscowość obo-

*  ■ ■ ----- te ln ik “
1204g

SUBPRZEDSTAW IC1ELI
branży V̂ e( -o-wIf Cl?0W0ÓW fctna. Oferty „Czyi
n y  nà-zedw l? 3 (m aszy- Chorzów, „K u ch a rz “ .

èêèïS
h ín a  POI2uk,33e pryw a tna

38anm?W5ii A1* Si¿orsÍviego 18 „O b ró t“ . rj72d

nuirriRestaurac*ii potrzebna 
rtłia t a? energiczna. samo- 
uzieina gospodyn i-kuchar* 
fl .aa oraby zajęła się p ro- 
rtAmZeniem gospodarstwa
«omowego i kuchn ia . Oso- 

®ap1otne uczciwe znajdą 
^om 1 dobre trak tow an ie . 
rtCtr,UnlS b a"dzo dobre. A - 
2;*®; Bolniszowa Stefania 
żyw iec. Restauracja .,Pod
pa ra łem “ . 675d

|  K u  p o a j

D Y W A N Y  perskie, k ra jo  
we, naprawa, czyszczenie, 
kupno, sprzedaż. H usse in . 
K e rim  K atow ice  Moniusz 
k i  12, te l. 300-54. B9d

K S IĄ Ż K I NAUKO W E pol­
skie. n iem ieckie . Kupuje 
— sprzedaje. Księgarnia 
A n tykw a rn ia  N ikodem slri, 
Katow ice. Jana 14. B037d

M A S ZY N Y  do szycia, g łów  
k i ku p u je  K u k u ls k i, K a to ­
w ice. 3 M a ja 20 . 470d

S p r z e d a ż « *

OLEJK: jada lne i  lechn lcz 
ne: rzepakow y sojow y, gor 
czyczny. M akuchy: rzepa­
kow y, sojow y, gorczyczny. 
Pokost L N IA N Y  — pole­
ca PR ZETW Ó R N IA N A ­
SION O LEISTYCH „A R S “  
w  Zabrzu, u l. W olności 144, 
te l. 27-51. Zakupu jem y każ­
dą ilość nasion o le is tych 
(rzepak len. gorczyca itd .)

43Gd

M A T E R IA ŁY  na sukienki, 
ubrania , ko s tiu m y i szpb-j’ 
poleca po cenach na jn iż ­
szych dla P.T. ■ odbiorców  
h u rtow ych  — deta licznych 
„K a w a t"  Katow ice. Brata 
A lberta  4, te l. 347-45. 80S7d
HQ KEY — C AŁK O W ITE  
W YPO SAŻEN IE DRUŻYN
D/SP. Jan P ttjdak  — S-ka. 
Łódź. P io trko w ska  83. tel. 
126-6?. (PAP) 1.2ld

DO zaprowadzanego ł  do­
brze prosperującego in te re  
su w  halach ta rgow ych  — 
poszukuje w spó ln ika  ze 
współpracą. Zgłoszenia: 
„C z y te ln ik " , K a tow ice  pod 
„P ow ażn i re fle k ta n c i" . iw iig

i M i e s z k a n i a  j

D W A p o ko je - lub  jeden ¿5 
kuch n ią  w  obrębie W ie l­
k ic h  K a to w ic  p iln ie  poszu­
ku ję . Z w ro t kosztów  rem on 
tu . O fe rty  do C zyte ln ika  Ka 
tow ice  pod N r. ..970“ . 1210g

Z k  o j

0D N A JM Ę  pokó j um eblo­
w any pracu jącem u panu. 
W iadofność: Zabrze, „W ie ­
dza", „S u b lo ka to r" . 353d

POSZUKUJĘ po ko ju  z k u ­
chn ią  ew entua ln ie  z uży­
walnością ku ch n i w  Sosnow 
eu albo Będzinie , Szopieni­
cach, K atow icach , M ysło­
w icach. Zgłoszenia: „C zy­
te ln ik "  K a tow ice  pod „D o ­
bra  zap la ta“ . 1197g

B IE L IZ N Ę  tryko to w ą  h u r 
tow o poleca W ytw ó rn ia  
B ie lizn y  „E le g a n t" K a to ­
w ice, S łowackiego 21.

llOOg

K O TŁY , w arze ln ice, auto­
k la w y , dezyn fek to ry  ko n ­
s tru kc je  żelazne, aparaty 
dla przem ysłu. W ytw ó rn ia  
.Suprem a" inż. M . Sucke- 

w er, Łódź. Jaracza 40. 69!d

f ^ 'O T E C H V I K  z d łuż-
ratvu?,ra k î yka montażu apa-

H  " S i

K U P IM Y  maszynę do liczę 
nia z taśmą kon tro lną  w  
dobrym  stanie. , Tel. 36-68. 
G liw ice . 1147g

K U P IM Y  każdą ilość bez­
barwnego ce lu lo idu  w  ar­
kuszach m m tn iun i -- 30 

G74d cm, te l. 335-19, 305-41. Ä d  |

SZKŁO  wodne, s iarkę w  
laskach, siarczan m iedzi, 
poleca M . Reiner, Sosno­
wiec, Prezydenta B ieruta 
41. te i. 815-48. S98g

M Ł Y Ń S K IE  maszyny, urzą 
dzenia, p rzyb o ry  gaza 
szwajcarska, k ra jo w a  
k i v id ia  — dostarcza
tow o-detm iczn ie  Jung Czę­
stochową. P iłsu d sk ie j 21.

657d

p ły t
hu r-

L O K A L U  na gabinet le ka r­
ski, cen trum , poszukuję. 
Z w ro t kosztów . O fe rty : 
„C z y te ln ik “  K atow ice, pod 
„P iln e “ . U7Sg

SPRZEDAM z powodu w y ­
jazdu dobrze prosperu jący 
Skład M a te ria łó w  P iśm ien­
nych  w  jedn ym  z w ię ­
kszych m iast G. Śląska. — 
O fe rty  k ie ro w ać : D zienn ik  
Zachodni w  Katow icach 
pod „S k ła d  P ap ie ru“ . 2!5g

l o k a l u  na p rze tw órn ię  
w łók ienn iczą  pow ie rzchn i 
ca 200 m'4 B y tom  poszuku­
jem y. O fe rty  „D z ie n n ik  Za 
chodrd“  B y tom . „W łó kn o “ .

12!4g

KORESPONDENCYJNA 
nauka księgowości steno- ¡ 
g ra fli,  angielskiego. Łódź 
1. s k ry tk a  57. 656d

K O R EPETYC JI z m atem a­
ty k i zakres I-sze j licea lne j 
poszukuje te le fon 330-05 od 
godz. S do 18 z w y ją tk ie m  
n iedz ie li. ItflSg

Z g u b y

W ILC ZU R  do odebrania 
W a łb rzych -S ta rz jm y, Czer­
w one j A rm ii 34a. G62d

22 S TY C ZN IA  1948 zgubio­
no książeczkę m istrzow ską 
w  ję zyku  ru m uńsk im  na na 
z.wlsko Lu a lńsk i S tanisław . 
(G rodków  Półw iosek). Zna 
lazca proszony o zw ro t za 
wynagrodzeniem . 648d

ZN A LE ZIO N O  psa, w ilk  
g rzb|e t czarny. Chorzów, 
B jdom ska 64/9. 120Sg

Poszukiwania
KTO  zna adres. kp t. W ojsk 
P o lsk ich  K azim ierza Bzo- 
w ick iego  przebywającego 
do 1944 ?. w  K om a rn ie  pow 
R udk i, w o j. Lw ow skie . 
W szelkie w iadom ości pro­
szę k ie row ać L u d w ik  Pu- 
k iaw icz , B y tom , M a te jk i 25, 
m. 8. 1184g

U N IE W A Ż N IA M  zgubione 
tymczasowe zaświadczenie 
obyw ate lstw a polskiego, w y  
dane na nazw isko: M o rga l- 
la  E m ilia , zam. B y tom , 
W olności 51. l lo lg

U N IE W A Ż N IA  się 1« leg i­
ty m a c ji, w ydanych  przez 
Zw iązek Zaw . K o n fe k c y j- 
no - Odzieżowy W rocław  
na nazwiska: Papis M ie ­
czysław, Samoń K az im ierz  
Łu n k ie w icz  W ito ld , Sere- 
dyn  M arian , S trużyńsk i 

Stefan, R oglaski Ryszard, 
C hudzik  M arian , C hudzik 
Czesław, Szyd łow ski Józef 
Szpala W alentyna. 12fl5g

U N IE W A Ż N IA M  zgubioną 
ka rtę  re je s tracy jn ą  w yda ­
ną przez R K U . w  Nysie 
oraz dowód tożsamości i  
m e trykę  urodzenia na na­
zw isko P isu la  S tefan, za­
m ieszka ły w  Głuchołazach

665d

U N IE W A Ż N IA M  Zgubioną 
k a rtę  re je s tra cy jn ą  w yda­
ną przez R K U . N ow y Sącz 
n r  7262 na nazw isko Jusz­
czak .Tan, zam ieszkały w 
K onradow ie , pow. Nysa.

6S4d

U N IE W A Ż N IA M ' skradzio­
ne zaświadcz, obyw . po l­
skiego na nazwisko W in ­
k le r  H lldegarda zam. Za­
brze, Warszawska 17.

Il92g

U N IE W A Ż N IA M  skradzio­
ne^ zaświadcz, obyw . po l­
skiego na nazwisko Dw o- 
raczek Róża i  Dworaczek 
D oro ta , zam. Zabrze, Po­
znańska 15. U93g

U N IE W A Ż N IA M  zgubione 
zaświadcz, obyw . polskiego 
na nazw isko T ry  jano w sk i 
Franciszek, Zabrze, staszy- 
ca 4. n94g

U N IE W A Ż N IA M  zgubioną 
ka rtę  re je s tracy jn ą  w ysta­
w ioną przez r k u  Chełm , 
K uśn ie rsk i "Walery, Cieszyn 

669d

W IS ŁA  - CENTRUM  PEN ­
SJONAT ko m p le tn ie  w y ­
posażony, w ydz ie rżaw ię  na 
wczasy. W iadom ość: W isła, 
H ote l C entrum . I 087g

T h e -
Chamhartl

francuska herbata 
przeczyszczająca uła­
twia trawienie. To­
rebka 5 porcji zł 50. 
Apteki i drogerie.

388

Wagi a tó e s ifiw
100 — 150 —• 200 kg 
sprzedaje „Spólnota“ 
Spółdzielnia Pracy 

z odp. udz. 
Oddział w Bytomiu, 
ul. Gliwicka nr 18 

Telefon 21-09
(396)

ODW OŁUJĘ rzucone w  Za 
b łoc iu  dn ia 12. I. 1948 znie­
ważenie na p. Gajewskiego, 
zam. v / Zablociu , u l. K o le ­
jow a, B a ru tow icz  Jan B ro  
w arna 47, se7d

Szczetki, Pędzle, 
Spinasz®, Smary 
de fjaséw

S k l e p  Techniczny 
Katowice, Warszaw­
ska nr 63, teł. 301-50 

(332)

Sa« Sychewski
S Z C Z O T K I
P Ę D Z L E
HURT i DETAL  

Gdynia, Abrahama 71 
Tel. 56-14 (95}

U N IE W A Ż N IA M  ukradzio- ;
ne w  g ru d n iu  1947 r. papie j 
ry  handlowe, po tw ie rdzą - i 
n ie  zgłoszenia f irm y  i  do- j 
ku m e n ty  osobiste na nazwi 
sko M aria  K u p ite l, K a to - | 
w ice  - Dąb. Dębowa 16.

I299g

U N IE W A Ż N IA M  zgubiony 
dowód tożsamości kon ia 
n r  816. Gawlas Franciszek 
G o ltynów , pow. G rodków .

S49d

U N IE W A Ż N IA M  zgubione 
zaświadczenie obyw. po l­
skiego wydane K r ig e r  Pau 
lin ie , B ieraw a, pow. K o ­
źle. 646d

K W IA T K O W S K IE J  Jan iny  
z R ych lińsk lch  urodzonej 
Lw ów , poszukuje m atka 
paszkiew iczowa, L u b lin ,
Szopena 29/12. I206g

U N IE W A Ż N IA M  skradzio­
ne zaświadcz, obyw . polsk. 
oraz zaświadczenie zameldo 
wanta w ydane na nazwisko 
N iem iec Anna -  M aria , za­
m ieszkała B y to m  Żerom ­
skiego 19. 1130g

U N IE W A Ż N IA M  zgubione 
zaświadcz, obyw . polskiego 
n r  32715 n a nazw isko Zagro- 
ska O ty lia , B y tom , Magda­
leny  9. U26g

U N IE W A Ż N IA M  zgubione 
zaświadczenie obyw atelstw a 
polskiego, w ydane na na­
zw isko: W airauch K ry s ty ­
na, B y tom , Malczewskiego 
2. 1153g

S KLEP  spożywczy z u rzą­
dzeniem magazynu b iu ro ,
w  M iko ło w ie  odstąpię. O- j
fo r ty  „C z y te ln ik "  K a to w i- ........ ......
ce pod „959“ , i.20t(g i G rodków , Ja ro n i Jan. 85td I rzó w -B a to rv

U N IE W A Ż N IA M  zgubioną 
leg itym ac ję  w ydaną przez 
P ow ia tow y K o m ite t PPR.

U N IE W A Ż N IA M  skradzio­
ne w szelkie dokum enty. 
N ow ak W ładysław , M ie ro ­
szów, Nowa Wieś 8. G44d

U N IE W A Ż N IA M  zgubiony 
odcinek zameldou-ania na 
nazwisko Habroś M icha ł, 
W ałbrzych , u l. 22 L ipca  36 

(K3d

U N IE W A Ż N IA M  skradzio­
na dokum en ty  osobiste, 
ka rtę  rozpoznawczą, dowód 
osobisty, leg itym ac ję  s łuż­
bową o w yko n yw a n iu  egza 
k a u c ji na te ren ie  gm in y  
K łodzka, k a rtę  re je s trae y j 
na R KU. K łodzko  na na­
zw isko Za jąc W alen ty  zam. 
P iszkow ice 53. 642d

U N IE W A Ż N IA M  zgubiony 
dowód re je s tra cy jn y  Urzę 
du Za trudn ien ia . Helena 
Salakówna, G liw ice . 1180g

U N IE W A Ż N IA M  zgubione 
obyw ate lstw o po lsk ie  na 
nazwisko B u ko l M onika, 
G liw ice . H81g

U N IE W A Ż N IA M  zgubioną 
leg itym ac ję  ko le jo w ą  n r 
335672. M o raw sk i S tanisław  
G liw ice , Raciborska 1.

1182g

U N IE W A Ż N IA M  zgubione 
zaświadczenie R K U  K ra ­
ków . O lp ińsk i Zbyszek Cho ------------ i501g

L  /% M  f »  V
k w  * » * • * :< *  « » a

I  S & t lu x
k u p u j e

„Eskulap“ Dom Sani­
tarny — Katowice 

ul. 3 Maja nr 23
Teł. 325-90 (265)

SZTANDARY
paramenta kokreiie
w yko n u je  jedyna faeho 

w a na m ie jscu firm a

JOZEF ŁSWIŃSKI
Psznai, Garbary 20

Telefon 39-05
Dojazd tram  w . z Dworca 
G łównego do St. R ynku  
oraz 5 i  8 do G arbar. — 
L IC Z N E  U Z N A N IA  2  A 

PRACĘ 56

p o i i o s r r
w najlepszym gatun­

ku poleca
Fałiryka Chemiczna 
„POK-OL“ Kraków, 
ulica Mogilska N r 3. 
Tel. 568-19. 355

C e n n i k  o g ł o s z e n i s
OGŁOSZENIA za tekstom fdzia ł zw ycza jny): (szerok. 

1 sz-p. 37.5 mm),
do ogólnej ilości 70 mm . - zł 55 za 1 m m

od 71—120 mm . „  70 1 mm
od 121—200 mm . „  85 ,, 1 mm
od 201—300 m m  . , f. 110 „  i  m m

powyżej 300 mm . . HO l  mm
N EKROLOG) za tekstem  (dzia ł zw ycza jny):

do ogólnej ilości ?0 m m  . . zł 50 za 1 mm
od 71—120 m m  » , ». 30 1 m m

od 121—200 m m  . . 100 t, 1 mm
od 201—300 mm . . „  130 „  1 mm
pow yże j 300 mm . » „  180 « 1 mm

OGŁOSZENIA TEKSTOW E: (szerolt. 1 szp. 50 mm)
dc; o g ó ln i i ilości 70 m m  . * z ł 100 za i mm

od 71—120 m m  . . 125 „  i  m m
od 121—200 mm „ „  150 „  1 mm
od 201—300 mm . . „  240 „  1 m m

powyżej 300 mm . . 280 „  1 m m
N EKR O LO G I w tekście cena ogłosz. tekst., ja k  w yże j. 
OGŁOSZENIA DROBNE:

wszystkie ogoszenla drobne za 1 s łowo zł 30.—
dis poszukujących pracy za 1 s łow o zł 15.—
Pierwsze słowo liczy się zasadniczo podw ójn ie . 
T łus tym  druk iem  każde słowo liczy  się podw ó j­
nie. Ogłoszenie drobne: r.a jrrm ie l (0 słów n a jw y ­
żej 40 słów.

D o p ł a t y :  za ogłoszenia zamieszczone w niedziele 
i święta pobiera $ię dodatek w wysokości 30%, 
za zastrzeżenie m iejsca: wśród drobnych ogłoszeń 
do 59 mro na i szp. 4 .  so%, ponad 50 m m  ł  dw u- 
szpaltowe -i- !U0 %.
W tekście -4- \W%. Za ogłoszenie tabelaryczne, 
bilanse i kom binow ane 4- \0B%

Wszelkie w p ła ty  za ogłoszenia p ros im y przekazywać na 
konto: I I I  — 4830 P. K . O. Katow ice, (zaznaczać na 
odcinku czego w pla ta  dotyczy). Adres D zia łu Ogłoszeń: 
Katow ice, ul 3-go Mał a 12. te le fon 309-74 
WMmmrrniinriticiminiirniiini 11111 nm 1111— mi 1 !!■■>! nmnunini ni wm



Strona 6
D Z I E N N I K Z A C H O D N I Sobota, 31 stycznia 1948 r,

Do naszyci) Czytelników i Odbiorców
Dążąc stale do usprawnienia obsługi naszych P. T. Klientów 

prosimy o komunikowanie nam wszelkich spostrzeżeń, bolączek 
i Życzeń odnośnie zarówno terminowego otrzymywania naszych 
czasopism, jak i strony redakcyjnej.

Przypominamy, że wszystkie nasze wydawnictwa prenumerować 
można w  każdym Urzędzie — Agencji Pocztowej, przez co P T.
Abonenci unikają trudów pisemnego zamawiania czasopism u nas 
i opłacania przekazów należnościowych. Cena prenumeraty mie- 
miesięcznej wynosi za Dziennik Zachodni zł 110.—, za Dziennik 
Zachodni -  Wieczór zł 80,-, za Odrę zł 68,-, za Sport i Wczasy

Jak to już w „Dzienniku Zachodnim“ nr 18 z niedzieli 18 stycznia 
szczegółowo ogłaszaliśmy, wydawać rozpoczniemy w najbliższym 
czasie czasopismo powieściowe p. t. „Biblioteka Romansów i Po­
wieści“, którą Abonenci „Dziennika Zachodniego“ prenumerować
mogą p o  naszymi placówkami również w każdym Urzędzie _
Ageneji Pocztowej, gdzie należy uiszczać należność z tyt. prenume­
raty wynoszącej łącznie z „Dziennikiem Zachodniem“ miesięcznie 
z! 190,—, kwartalnie zl 560,—, półrocznie zł 1110,—, rocznie zl 2220,—.

Abonenci zamawiający ,Bibliotekę Romansów |  Powieści“ bez­
pośrednio u nas lub przez nasze placówki wpłacają nąleżytość na
konto K. O. nr. III/4S50 lub przełnr zem pocztowym pod naszym ‘ k °nserwac„ 3. ceramika, szkło, 
adresem. j kryształy, marmury, 4. elektrycz-

Co zobaczym y na T a rgach  Poznańskich?

IW
Tegoroczne Międzynarodowe 

Targi Poznańskie, które odbędą 
się w czasie od 24 kwietnia da 9 
maja zapowiadają się pod każ­
dym względem imponująco.

Jeżeli pierwsze powojenne Tar 
gi Poznańskie — które zwiedziło 
351.500 osób — skupiły 1604 wy­
stawców, łącznie ze 108 wystaw­
cami zagranicznymi, to na zasa­
dzie dotychczasowych napływa­
jących zgłoszeń należy przewidy­
wać, że w tym roku ilość wystaw 
ców zostanie znacznie przekro. 
czona.

Również ilość grup branżowych 
została . obecnie powiększona do 
20 i obejmuje: 1. artykuły gospo­
darstwa domowego, 2. artykuły

mysł chemiczny, wyroby farma­
ceutyczne i kosmetyczne, 11. prze 
mysł spożywczy, 12. skóra i w yro­
by skórzane, 13. tkaniny, odzież, 
woda, 14. narzędzia i różne' wyro. 
by metalowe, 15. transport, 16. 
umeblowanie i dekoracja wnę­
trza, 17. urządzenia biur i skle­
pów, 18. urządzenia sanitarne, 19. 
wyroby jubilerskie i  zegarmi.

strzowskie, 20. zabawki, instru- ne. są jeszcze płynne, gd'-'ż ter' 
menty muzyczne, artykuły spor­
towe.

W ostatnich Międzynarodowych 
Targach Poznańskich sektor pań 
siwowy stanowił 52 proc. ogółu 
wystawców, prywatny 33 proc., 
spółdzielczy 8 proc., a wystawcy 
zagraniczni 7 proc. W chwili gdy 
piszemy te słowa, cyfry tegorocz.

Spółdzielnia Wydawnicza „Czytelnik“ 
Administracja Wydawnictw 
Katowice, ul. Młyńska 10.

ność, 5. galanteria skórzana, 6. 
gaz, woda, ogrzewanie, 7. maszy­
ny, 8. papier, sztuka graficzna, 9. 
przemysł budowlany, ło prze.

W trzecią rocznicą wyzwolenia Ziem Zacliodnicii

P. Z. Z. organizuje obchody
POZNAŃ. Od połowy stycznia br. 

w całym kraju odbywają się ob­
chody 3-ciej rocznicy wyzwolenia 
Polski spod jarzma hitlerowskiego 
przez Wojsko Polskie i Armię Ra­
dziecką. Począwszy zaś od pierw­
szych dni lutego podobne obchody

j j E * Q R T I M ^ c io f a /  o  w  S # .  M & i r i i Æ

Uroczyste otwarcie V Olimpiady Zimowej
tS p e c fa ln a  stużSm in fo rm a c y jn a  „ C iy ie ln ik a “ )

Wczoraj o , mitetu Olimpijskiego, członków | zapalono tradycyjny znicz olim-
Iz w a jc a ^k ie i En^fco Ceho^oko ‘ ! * fwajcarskiego Komitetu O limpij- pijski, który ma płonąć przez ca- 
no} iei  Enf lco .ellT°; doko- skiego oraz przedstawicieli władz ły okres Olimpiady
nał oficjalnego otwarcia V Olim-1 miejskich. O godz. 10.10 rozpoczę-1 "  ' ' Y‘

, ° godz' 9 20 !a si{? defilada 28 reprezentacji,
nad ranem odbyła się mała cere- j W chwili przybycia na stadion 

inauguracyjna w Radzie olimpijski prezydenta Celio odc-moma
Miejskiej St. Moritz, w obecności 
członków międzynarodowego Ko

Amerykanie jednak startują
St. Moritz (Obsł. wł.). Ko­

mitet organizacyjny olimpij­
skich igrzysk postanowił na 
zebraniu w czwartek dopu­
ścić amerykańską drużynę 
hokejową organizacji AHA  
do turnieju olimpijskiego.

Jest to drużyna, która go­
ściła po przybyciu do Europy 
w Czechosłowacji.

Archackl—Klimsckl

grano narodowy hymn szwajcar­
ski.

Niebo jest bez chmur i  promień 
ne słońce oświetla zaśnieżone 
góry. Uroczystość nadawana była 
przez 16 rozgłośni poszczególnych 
państw. Stadion otoczony jest fla ­
gami 28 państw, biorących udział 
w Igrzyskach Olimpijskich. Defi­
lada, która trwała ponad \ l l i  go­
dziny opóźniła oficjalne otwarcie 
które przewidziane było na godz. 
10,30. Poszczególne reprezentacje 
ze sztandarami na czele defilo­
wały w następującym porządku: 
Grecja, Argentyna, Australia, Bel 
g ia , B u łg a r ia ,  K a n a d a , C h ile , K o ­
rea, Stany Zjednoczone, Finlan­
dia, Francja, W. Brytania, Holan­
dia, Węgry itd. Reprezentacja Pol­
ska wkroczyła na stadion za Nor- 

jwegią i przed Szwecją. Ostatnia

walczy dnia 8 lut®go wkroczyła na stadion’ witana hu~
Poznań. Wydział Sportowy Pol­

skiego Związku Bokserskiego wy­
znaczył nowy termin spotkania 
Klimecki — Archacki na dzień 8 
lutego 1948 r. Mecz ten rozegrany 
zostanie w  ramach spotkania: I

raganem oklasków reprezentacja 
szwajcarska,

Prezydent Szwajcarii Celio w 
krótkim swym przemówieniu o- 
wiadezył, że Olimpiada Zimowa 
jest oficjalnie otwarta, a następ­
nie przemawiał przewodniczący 
Szwajcarskiego Komitetu Olimpij

Na trybunę wszedł następnie 
weteran szwajcarskiej reprezen­
tacji hokejowej Torriani, który 
w imieniu wszystkich zawodni­
ków wygłosił przysięgę o lim pij­
ską v/ języku francuskim. Dokoła 
trybuny zebrały się poczty sztan­
darowe wszystkich państw.

Na tym zakończono uroczystość 
inauguracyjną i poszczególne re­
prezentacje opuściły stadion.

Za chwilę weszły na tor łyżwiar 
śki hokejowe reprezentacje Szwaj 
carii i Stanów Zjednoczonych

(A. H. A.), które otworzą zawody 
olimpijskie.

W chwili zamknięcia numeru 
zawody trwają.

Bradla nie wpuszczono 
do Szwajcarii

St. M o r i t z .  Znany narciarz 
Bradl, który miał przyjechać z 
drużyną austriacką do St. Moritz, 
nie tylko nie zostanie dopuszczo­
ny przez Komitet Olimpijski do 
udziału w zawodach, ale odmó­
wiono mu nawet prawa wjazdu 
do Szwajcarii.

M' p r z e i í i f z f e i í

Kłótnia delegatów Anglii i Belgii
St. M o r i t z .  Onegdaj wieczo­

rem wybrano komisję techniczną 
zawodów. Nie obeszło się bez sen­
sacji. Reprezentant Wielkiej Bry­
tanii, Aheorn zaproponował po­
prawki prawideł gry hokeja, 
przez wprowadzenie systemu ka­
nadyjskiego, polegający na tym, 
że można nie zmieniać bramka­
rza. Anglikom bardzo zależy na 
wprowadzeniu tych prawideł, po­
nieważ ostatnio ćwiczyli oni wie­
le wedie tego systemu. Jest to sy­
stem drużyn zawodowych. Przed­
stawiciel Belgii, Reysshaott, sprze

Zjednoczone (Bydgoszcz) — ucze­
stnicy obozu przedolimpijskiego.

O niezdolności do walki jedne­
go z wymienionych zawodników 
zadecydować może tylko lekarz 
PZB lub jego, zastępca.

W razie nie przybycia jednego 
z zawodników zwycięstwo zosta­
nie przyznane walkowerem.

Inowrocław. Uczestnicy bok­
serskiego obozu przedolimpij­
skiego w Dziekance rozegrają w 
dniu 1 lutego w Inowrocławiu, 
interesujący mecz z drużyną KKS 
(Inowrocław). Drużyna przed­
olimpijska wystąpi w  następują­
cym składzie: Kasperczyk (Po­
znań), Symonowicz (Wrocław), 
Gotyński (Gdańsk), Baranowski 
(Bydgoszcz), Sznajder (Śląsk), 
Wilczek (Szczecin), Mechliński 
(Gdańsk) i  Grabowski (Toruń).

;kiego. Flaga olimpijska powoli j ciwił się temu. Na pomoc przy- 
wzniosła się na maszt, po czym! szli mu przedstawiciele Polski.

rv
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HUMOR

B ez s łó w . . .

Anglik zachowywał się bardzo 
agresywnie i niegrzecznie w sto­
sunku do delegata belgijskiego. 
Projekt jego przepadł. Wielką nie
spodzianką było wystąpienie na 
komisji technicznej przedstawi­
ciela Szwajcarii, który dbając o 
uczciwość w Igrzyskach zażądał 
by wszyscy zawodnicy legitymo­
wali się paszportami przed po­
szczególnymi meczami. Chodziło
0 to by sprawdzić, czy w każdej 
drużynie znajdują się rzeczywi­
ście obywatele danego państwa. 
Kiedy wniosek odczytywany był 
po francusku panowała zupełna 
cisza, ale gdy Szwajcar zaczął od­
czytywać swój wniosek po nie­
miecku i Anglik go zrozumiał 
wybuchła burza. Aheorn zaatako­
wał ostro delegata szwa jcarskiego
1 protestował przeciwko przyję­
ciu tej propozycji.

Według kół dobrze poinformo­
wanych opozycja Anglika wyni­
kała z faktu, że w drużynie an­
gielskiej gra kilku Kanadyjczy­
ków oraz kilku przedstawicieli in­
nych narodowości, którzy nie po­
siadają paszportów angielskich. 
Ostatecznie Anglik przeforsował 
swą tezę. by zr wodnicy legitymo­
wali się kartami olimpijskimi.

Starł Birgera Runda

będą się odbywały kolejno, w/g dat 
oswobodzenia, w miejscowościach 
Ziem Z a chod n ich .

Uroczystości te urządza Polski 
Związek Zachodni, który przez swe 
Okręgi, Obwody i Koła powołał 
w porozumieniu z Radami Narodo­
wymi lokalne Komitety organiza- 

1 cyjne. W skład Komitetów wcho­
dzą przedstawiciele władz, wojska, 
partii politycznych, organizacji’ 
społecznych i młodzieżowych.

Obok uroczystych manifestacji, 
akademii, poranków wzgl. wieczo­
rów artystycznych i Przedstawień 
poświęconych przede wszystkim 
przypomnieniu społeczeństwu boha­
terskich bojów obu sprzymierzo­
nych armii, program obchodów 
przewiduje również momenty pod­
kreślające realny wkład państwa i 
społczeństwa w dzieło odbudowy 
Ziem Zachodnich, a więc: poświę­
cenie odbudowanych fabryk, uru­
chomienie Domów Społecznych Pol­
skiego Związku Zachodniego, świe­
tlic, kursów języka ojczystego i 
kultury polskiej, zorganizowanie 
bibliotek, fundację stypendiów dla 
najzdolniejszej młodzieży spośród 
ludności miejscowej, reemigrantów, 
repatriantów i przesiedleńców, za­
łożenie nowych Kół PZZ itp.

D’a podkreślenia ścisłych węzłów 
łączących społeczeństwo z armią, 
zostaną ponadto ufundowane trwa­
łe pamiątki dla Wojska Polskiego 
jak np. sztandary pułkowe, czy bi­
blioteki żołnierskie.

K u lm in a c y jn y  p u n k t u roczys tośc i 
t j .  3-cia ro czn ica  p rze k ro cze n ia  N y ­
sy Ł u ż y c k ie j 1 O d ry  p rzyp a d a ją ca  
na dz ień  17 k w ie tn ia , obchodzona 
będzie w  ra m ach  órganizoW anego 
przez PZZ „Tygodnia Ziem Za­
chodnich“ , który1 w  ty m  roku- od­
będzie się w dniach od 11 do 18 
kwietnia.

min zamknięcia zgłoszeń upływa 
dopiero 1 marca br. Niemniej je­
dnak możemy już teraz stwier­
dzić, że z przemysłów krajowych 
z wielkim rozmachem wystąpią 
przemysł włókienniczy, metalo­
wy i elektrotechniczny.

Przemysł metalowy, hutniczy t 
elektrotechniczny zajmą większą 
część hali Ciężkiego Przemysłu 
M. T. P.

Przemysł włókienniczy zajmie 
cały tzw. Pałac Targowy, wysta­
wiając zarówno na parterze, jak 
i na piętrze na łącznej powierzeń 
ni 5.400 m kw. Tym razem prze. 
mysł włókienniczy nie wystąpi z 
jed.nym generalnym stoiskiem, 
lecz wprowadzając do pracy fa­
bryk czynnik współzawodnictwa 
zaleca każdej fabryce urządzenie 
własnego stoiska. W ten sposób 
zostanie wszechstronnie i impo­
nująco zademonstrowany cało. 
kształt i wytwórczości przemysłu 
włókienniczego w  Polsce.

Obok kluczowych przemysłów 
sektora państwowego wystąpi 
również sektor spółdzielczy i  pry 
watny.

Z zagranicy zgłosiły już swój 
ofio ja lny udział Związek Radziec 
ki, Jugosławia, Holandia oraz f i r  
tpy szwedzkie, czechosłowackie, 
francuskie (m. in. fabryka samo­
chodów Berliet).

Attache handlowy Poselstwa 
R. P. w Sofii doniósł, że Rząd Buł 
ga*rii powziął również decyzję o- 
ficjalnego udziału w Targach Po. 
znańskich.

Związek Radziecki zgłasza za­
potrzebowanie na areał przeszło 
dwukrotnie większy, niż w  ubie­
głym roku na Targach Poznań­
skich. Ostateczne decyzje jeszcze 
nie zapadły, gdyż liczne pertrak­
tacje trwają. Trwa także jeszcze 
ożywiona korespondencja z Wę­
grami, Włochami i szeregiem firm  
prywatnych.

Pokoju
u m e b lo w a n e g o  z łazienką W
Katowicach poszukuję od za­
raz, za dobrą opłatą. Oferty 
„Czytelnik" Katowice, pod ,23'
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Pracujmy na siedząco
Droga przyjaciółko! .
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S t. M o r i t z  
(teł. wł.). Jeden 
z najlepszych 
skoczków nar. 
eiarskich swia 
ta, Norweg Bir 
ger Etiud, weź 
mie, wbrew wszelkim poprzednim 
zapowiedziom, udział w tegorocz­
nej olimpiadzie zimowej w St. 
Moritz.

Kontuzja nogi, jakiej uległ on 
niedawno na jednym, z treningów 
w Norwegii okazała się na szczę­
ście niegroźną i w stanie zdrowia 
nastąpiła poprawa do tego stop. 
niia, że zawodnik ten będzie mógł 
wziąć udział w skokach na olim­
piadzie.

Birger Rund przybył w ub. ty ­
godniu do St. Moritz a w ub. 
czwartek wziął udział u1 konkur. 
sie skoków na skoczni olimpij­
skiej. Konkurs ten zakończył się 
.jego sukcesem.

Birger Rund zdobył w nim pier 
wsze miejsce, uzyskując najdłuż­
szy skok 63 m.

Kiedy widziałyśmy się ostatni 
raz, nie wyglądałaś zbyt dobrze.

Tak się dziś nadreptałam przez 
cały dzień, tak mnie bolą nogi, że 
nie mam na nic ochoty, — powie­
działaś na moją propozycję pó j­
ścia. na spacer. Poszłam sama, ale 
przez cały czas myślałam, o tobie 
i  podobnych do ciebie kobietach, 
n iby nowoczesnych a. tak staro­
świeckich w swojej własnej ku ­
chni.

Czy ty  wiesz, że obliczone za­
stało, iż praca 'w  kuchni stanowi 
70»/« wszystkich prac domowych? 
Stąd logiczny umiosek, / że kuch­
nię urządzić trzeba tak, by za­
oszczędzić sobie jak  najwięcej 
czasu i  sił, traconych na niepo­
trzebne bieganie ocl p ły ty  kuchen 
nej do szafki po garnek, kreden­
su po talerz, spiżarni po produk­
ty  itd . Gdyby tak dreptanie go­
spodyni po źle obmyślonej kuchni 
przekazać na licznik, i  obliczyć 
niepotrzebnie zrobioną drogę, w y ­

wiesz, moja droga, sięgnę znów da 
liczb, że najmniejsze zużycie sił 
w pracy jest w pozycji leżącej, 
przy siedzeniu jest już 4*/» w ięk­
sze niż przy leżeniu, przy staniu 
12%, przy klęczeniu 18*lt, a przy 
schylaniu się aż 55"/o/

Pracuj siedząc, to żelazna zasa­
da noiooczesnej gospodyni! Zm y­
w aj naczynia siedząco, siedź przy 
prasowaniu, siedząc rób kluski, 
siedząc — smaż kotle ty!

Już widzę ironiczny uśmiech 
na tw e j twarzy! — Zmywanie na 
siedząco! —  Proszę cię, nie bądź 
jak przysłowiowy uparty kozioł. 
Spróbuj, ale nie raz, ty lko  dzie­
sięć, zobaczysz, że się przyzw y­
czaisz i  potem, nawet inaczej p ra ­
cować nie potrafisz. Przyzwycza­
jenie jest przecież naszą drugą 
naturą. Skoro na s iedzą co  obie­
rasz ziemniaki. to równie dobrze 
w te j samej pozycji mozesz ze­
mleć mięso i  usmażyć sznycel. 
Naprawdę nie potrzebujesz stać!

Jestem święcie przekonana, Ż® , 
po jakim,ś czasie zauważysz sama,

szłyby 2 tego cyfry, którym  n ik t j ¡ ic zaoszczędzisz tym sposobem s# 
by nie chciał dać w ia ry ! j j  z wdzięcznością wspominać b$*

Druga ważna rzecz to stanie, 
tak męczące, nogi i  krzyż. Czy I

dziesz dobre rady twej
życzliwej przyjaciółki.

Centrala Zaopatrzenia Materiałowego 
Przemysłu Wł ók i enni czego
^aku f>i większą ilość

aparatów telefonicznych
tak zwanych zwrotiycli z guziczkiem przyciskowym.
Oferty prosimy kierować pod adresem: Centrala Zaopa­

trzenia Materiałowego Przemysłu Włókienniczego, Wydział 
Gospodarczy w Łodzi, pl Zwycięstwa 2, tel. 190-25.

’ (PAP) 384

Redaguje: kolegium Redakcyjne. Redakcja: K a ło w ie ", ul M łyń ska  9, lei 3H9-<3. 305-73. 355-83, 811-64 -  Dział ogłoszeń: Telefon: 309-74. — Zr dział ogłoszeń redakcja ile bierze odpowiedzialności. — Ręko­
pisów nadesłanych me zwraca nę. -  Przyjmowanie sirpn między godziną 11-12 codziennie. -  Wydawca: „CZYTELNIK” , Katowice, ul. 3-go Maja nr 12. -  Administracja. Katowice, ul. Młyńska nr 9. Prenu- 
“ $*•** młew*czaa *  U0'—• kwartalna 330 zl. P.K.O.: Katowice III-4950, -  Druk: Drukarnia Nr 9. Sp. Wyd, „Czytełoik", Katowice, 8-80. Maja nr 12. Tel. 310-59. ‘ R 17033


